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u łosi m  poczuli ofercyw;
na wszystkich frontach
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KOMUNIKAT l  RZĘDOWY.
RZYM. (Rat). Ogłoszono ta komuni 

kat urzędowy «  roip„raęfin t ó  o godź. 
nic 6 rap oferuywi wojsk włoskich na 
wszystkich frontach. Na froncie północ 
nym kolumny wojsk włoskich posuwają 
sę w  kierunku M olo i Makalle, Na iron 
eie p (/łudn.‘owym w prowicji Ogaden po 
szczególne odaziały pozwijają żywą dzia 
Ld.tość, lotnicy zas włoscy prowadza oży 
wioną anejt* wywiadowczą,

W ARSZAW A, (Pat). Na ponstawic 
wiadomreści otrzymanych ze źródeł an 
gielskreh; frsuicusKieh, niemieckich, wło 
skich i abisyńsfcieh PAT podaje następu 
jący komunikat o syłuaeji na frontaeh 
abisyiMkiuk.
\\ edług wiadomości z urzędowych źro 

d<*| abtsy oskich, wojska amsyńskie

NA I RO.M Ii: WSCHODNIM

rozwinęły ożywioną działalność. W  oko 
licach Im i ni i Danakil wojska »bisyńskie 
zaatakow ały Włochom., którzy ponieśn 
dotkliwe straty.

Do Rzymu nadeszły z Asmary nasię 
pojące szczegóły o  sytuacji

NA FRONCIE PÓŁNOCNYM
Ofenzywę podjęto w ehwiM, gdy wszyst 
kie przygotowania zostały uKończone. 
Celem akcji jest Makalle. Spowodu zna 
cznych trudności terenowych, wojska 
włoskie muszą posuwać się powoli, pet 
dobnie jak przy marszu na Atluę. Z pła 
SKOWZgórza Entiseic o®1** *  wyżyny Eda 
ga liainus ruszyły odifaiałj gen. Santini 
złożone z p echoty, bersaljerów i czar 
nyeh koszul. jak również Babilonów tu 
bvle*zyeh gem. Birołi. W raz z niemi ma 
szorują wojownicy rasa Gugsy, którym 
pilno jest powrócić do Makalle. Równo 
cześnie z niziny wschodniej ruszyła spe­
cjalna kolumna, złożona wyłącznie ze 
szczepów (lanak/lskieh, przybyłych nrze 
ważnie z tamtej strony granicy. Koturn 
na la, na której czele stoi pik. Lorenzir.i, 
została w ostatnich dniach skomentro 
wana „a słonych nonach dwu Kilskich 
w okolicach Afas Dogo, na zachód od 
Cutiih Szczepy danakilskie, ł tór nigdy 
mc uznawały władzy negusa i które pa 
łają nienawiścią do szczepów ambary.ł 
skie-h przybyły na wielbłądach wraz a
rodzinami. ,. ,

V\ edług źródeł fr a n c u s k ic h  szczegół?
ofeuzywy włoskiej
przedstaw/aią sic następują^*:
P 4 aia v- łuska, pod dowództw- u get 
de Jioiw która dziś o świ« ic podjęta olen 
„ W -  składa się z czterech wielkich k< 
lmnn, a nie jak pierwotnie donoszono z 
trzech. W  skład jej wchodzą irry korpi 
9V włusk/e, dwie dywizie ezarnych ko 
szul oraz kolumna w liczbi okołe, 20 tys. 
ludzi, sfoimow ana przez bojownt.iów pic 
mion danakilsklch. Razem w ofemzywie 
* .na ze udział około 120 tys. ludzi, do cze 
go dochodzą wszystkie eskuelry samolo 
iów będące w dyspozycji gen. de liono, 
iąy/UiC z ( skaełrą hr. Ciano i eskadrą, w

której pełnią służbę synowie Mussolinie 
go. W  pierwszej irnjj Włosi rozporządza 
ją 450 armatami i 3.000 karabinów ma 
ozynowych. Na czele poszczególnych ko 
łuinn stoją generałowie; Fariotti, Santi 
nl BiruL i Marav/gna. (Poważnym sukee 
sem włońkim jest utworzenie czwartej 
kolumny ze szczepów danakiłskieh. Żoł 
ni erze ei zostali zrekmtowani pi zez oft 
cerów wołoskich, już mi torenach okupo 
y.anyen R  oddziałach tych oficerami są 
włosi, a poetofieerami —  włoscy aska 

rysi. Zwerbowanie tubylców jest poważ 
nym sukcesem Włoch zc względu na ło. 
że pustynia Danakil7 w której oddziały 
te oporują, posiada Klimat zabójczy, stu 
sznie n©isząe nazwę „przedsionka pic kła 
Cały front ofeiwywy rozciąga sic na prze 
strzeni 160 kim

Według ostatnich infomatcyj, oddzti 
ły generałów li/roli i Aiavavign» posuwa 
ją się napizód, nie napotykając poważ 
nic.jszego oporu.

Gen. dr Bono zamierza podobno dz/ś 
wkroczyć eto Makalle.

W ŁO SI TFRORYZUJĄ LUDNOŚĆ.
AltDIS AftEBA (PaŁJ K kI ubisyński tr 

przeczą wioUomośelom. podanym p zez koreu 
IM iwier.lów i leA lcb  z Adigrat, że wo sta wio 
tkie d kenują pokojowej penetracji wgląb kra- 
Jn. Przceiwnio, wojdka te używają bonu. . ncic 
kaią się do storo.ranią terom względem luJi.o 
tri cywilnej.

OFIARNOŚĆ  
KUPCÓW MUZUŁMAŃSKICH.

W  Aodis AbeJbio kupcy immilmańs^y wrę-1 
ezj i rządowi atoisyńskiemu Sitjfię 600 tysięcy 
franków w  srebrze oraz wielką ilość zwierząt 
pociągowych i -wszelkiego rodzaju towarów, pod 
kreślająe jednocześnie swą lojalność wobec ce 
sana. Niektórzy z  kupców- złożyli iw darze ce­
sarzowi całe swoje majątki.

były  minister abisyń.dd w Paryże Tekle Ha 
w ariate w drodze powrotnej do Addis Ańeby 
udzielił w pv:adu  ikorespondentowi prasy zagra 
Tucznej w- Diredaua, Tek le Hawariate oświad 
czyi, iż  wbrew poguoskom, jakie ukazały się w 
prasie, nie będzie dowodził artylerją abisyńską. 
Ha wari ate dodał, iż —  .zdaniem jego —  konflikt 
włosko— abisyński będzie mógł być załatwiony 
(lepi aro w ledy, kiedy W łosi opuszczą tery tor jum 
Abisy nji.

Węgierski min. oświaty w Polsce
W ARSZAW A. (Pat.) Dziś o siedź. 23 

pociągiem pośpiesznym- z Budapesztu 
przyliyt do Warszawy na zaproszenia rzą 
du polskiego węgierski minister -oświaty 
dr Bnlindt Jloman w towarzystwie pod 
sekretarza .sianu- wiegieiiskicgo ministersl 
wa oświaty p. Kolonuma Szily, radcy 
legacyjncgo bar. Ludwika Wlani oraz 
radcy węgierskiego ministerstwa oświaty 
p. Mikołaja Tarbocza.

Na dworcu głównym w Warszawie 
gości węgierskich witan: kierownik im 
nislerslw i W  B i O. P. prof. KorjSt^ty 
Chyliński, podsekretaiz stanu Mm. V 
i OP ks. prof. Żongołłowiez, poseł wę
gierski w Warszawie de Hory f  człon 
kami poselstwa, kurator warszaiwsKiego 
Okręgu Szkolnego Ignacy P y t l a 1 >w.ski, 
dyrektorzy Min. W R  i OP pp Kawał 
kowski, dr Mendys, I- irewi-z i Lilłn.««. 
Mi iislensl wo Spr. Zagran icznych  repre

zentow ał naczelnik Kobylański. Pozatem 
n.i pnwitainie minii.sirn węgierskiego s-ta 
wili się licznie członkow-ie t— wa polsko 
węgierskiego oraz kolonji węgierskiej w 
Warszawie.

Wysiadającego ż pociągu min. Ho 
mana zebrani powitali okrzykami ,,mech
ż y je " .

Po krotkiem cercie min. Homan odje 
chał do przygotowanych apartamentów 
w holelu „Europejskim-1.

Min. Homan wraz z towarzyszącemi 
mu osobami o-puścil dziś rano Budapeszt, 
gdzie na dworcu żegnali go poseł R. P. 
w Budapeszcie Łebkowski. sekretarz p o  
selstwa Mycie)siki oraz sfeereg wyzsz.\cb 
urzędników Alinisterstwa Oświaty.

Od granicy polskiej do W aiszawy 
towarzyszył p. min. Komanowi delegat 
Min. W . R. j Q. p radca Zdrojewski.

Ni cifticy p ra gn ą  Y jsp ó łp r& cy  
poUojowei z Francją

przemówienie boeringa
BERLIN. (F‘ot). Na zebraniu robolu, 

ezean w1 S a a rb ra cck en i p r c m je r  G oeriing  
w y g ło s i ł  d łu łższe p rzeim -ów ion it w  k'tó 

rem , p o  p o ru s ze n iu  za g a d n ie n ia  K ła jp e  
d y  i p o r ó w n a n ia  g o  z za ga d n ien ia -m . Sa 

a ry , z w r ó c i !  s ię  poci a d re s e m  F r a n c j i  z

następiujiącemi słowami;
„N ie  ii|damy ,k1 Francji nio luiiego, jak 

tytko pokoju. Oby Francja wreszcie wy&' 
się ml ow ego .izaionego przywidzenia, jahobjs- 
my czyhali tylko na to, ai»y móc ją  pcwnegi. 
dnia napaść. Zawarliśmy znajomość ze fióbą w 
czasie w ielk iego zaui^-u-ia się narodów i od.»o 
simy się wzajemnie z  szacunkiem dla siebie. 
Nli musimy już mierzyć naszych sil w walce.

.Ucięlibyśmy natomiast, aby spór nasz został 
rozstrzygnięty w pracy pokojow ej. Jestem prze 
k, uaiij i c  tak samo, jak naród niemiecki życzy 
sobie pokoju tak i naród trunruskl niczego 
innego nie pragnie'*.

W piąti) rocznicę 
krronacli negusa

ADDIS ABEBA. (Pat.) Piąta rocznica karo 
nacji negusa dała ludności okazję do zamani 
tes.owan.a swej ilojalno.śc.i wobec cesarza i Jego 
rooziny. Zrwykle n-bchody Toczircy koronacji 
m iały charaker niezwykle okazały, ,'ecz w- tym 
ro-kn święto to było obchodzone skromnie Ce­
sarz i cesarzowa oraz ich młodszy syn przybyli 
saonodbodesm do bazyliki św. Jerzego, patrona 
Abisynji. oeJem wysłuchania mszy, odpraw onej 
przez gtowę kościoła koptyjskiego Abnna. W  
cza&ie nabożeństwa rodzina cesarska siedziała 
na iron.e złoconym, wiznicsionym przed gI(Vw- 
nyan ołtarzem.

iłokora świątyni zgromadziły się łiczne tm 
my ludności. Porządek utrzymywały szeregi żol 
nierzy oraz ouoziały skautów, wyszko-lonych po 
miropojsku. Wśród ttiunmc znajdowad się liczni 
v o jow nicy, iwbrojoni w karabiny i lanco oraz 
’ aj Lcz in-ijąc na głowach czapki z rwich skór. 
b “ y poczęto bić w dzwony, tłum w itał okrzy- 
kami rodzi nu uosarską.

SPRAAYY RODZINNE GUGSY.
W  AFRYCE.

ASM ARA, (-PAT)*. —  Ras Gugsa dowiedział 
siu, żu jfiio  pałac w Majkale zo.sIał do«zczęt 
nio o^rnhiuny.

J cdn oczu śnie oi*zekiijc on mieści od-' swej 
drugiej ion y  Jctóra spodzierwn się w  łych
dniach <izieck i. Mlohuc tych wieści ___ jak do
noszą —  ras Gup»a pralnio aby wojska w fo 
skic jaknajszybciej wkroczyły do Makalle.

Sian zd ro w ia  p ren ije ra  

W a n g -d z in -W ria  p o p ra w ia  sf§

- A - Ki V, (Pat). Stan rannego podczas 
zamachu premiera W a .n g  Cziin W ei‘a, 
poprawia .,ię w  d a ls z y m  c ią gu .

SPRAWCAMI ZAMACHU  
KOMUNIŚCI.

N'AJ»lśifr ( I*at) Medztwu), podjęte po za­
machu na prcinjera cli i ński ego -wydobyto na 
jaw  szci-rp sei.sacyjnyeli szczegółów, dotyezą- 
yeh nraehiuiiejj - Irze c ie j Między na, indówki. 

IJuało się nó tnuwicie wykryć, szeroko rozgntę 
z:'z5iii| organizację, której celom było ziunordo- 
vraui( marszałka Czang-Kai-Szekr. Ponieważ 
dzięki czujności otoczenia marszałka i hraau 
‘ dpowiedniej okazji, planów tych nie można 
było przeprowadzić, z:br:;no jako drugą ofiarę 
prom jw a Wang-Czin-Wei.

W spom ,ii*iia organizacja miała szeroko rnz 
gatęzionc stssunki w  kolach Kouniintangu i we 
wszystkich niemal ininistcrstwach. Przy rozbu 
dowie organizacji była niezwykle czynna jedyna 
dobrze znana w Nankinir dzienikarka chińska, 
która przedtem stiidjowatu w Moskw iC. Poda­
wała sic ona za gorącą zwolenniczkę Kuomintan 
gu i  zdorala pozyskać zauianie szerega wybił 
iiyoli esobistoś<-i Mąż je j pracował w centrali 
kiiooiictnnga. W  ezasie przeprowadzonej rew l 
* ji doi f -we j zpaleziono wiele ILstów, pochodzą­
cych z  Moskwy.

Ptkiąg w|exh2ł  na 
samorhóil

CZTERY OSOBY ZABITE.
TA ltN O W S K IF  GÓRY. (Pal.) Iłn. ? b. m 

wicczorcr.i na szlaku kolejowym  Siary Trzebin 
ł* ° «\  t alinizckiego najechał pociąg osobowy na 
przejściu niestrzeżoneiu na samochód ciężarcu- 
Wy, który zzy-itał kompletnie zniszczony.

W  wypadku cztery osoby poniosły śmierć, 
6rzj są eiężkt. ranne i jedna lże j Rannych prze 
wieziono pociągiem ratunkowym <fo szpita.a w 
Tarn twskieh Gómcb. W inę wypadku ponosi 
szofer.

Dotychczasowe wyniki
plebiscytu w Gr ?cji

„Liga Naród, wysłuchała obie strony*4
Oświadcźenie mir

LONDYN, (Pat). Sir Samuel Hoare 
yyiądował diziś w południe na krtniskh 
v Ilendotn |x>d Loniuyinem. Zapylany o 
,we wrażenia z Genewy, brytyjski minis 
er spraw zagranicznych uświadczył;

Iiobonai.e prace Dyły narazi owocne i 
u podróż się rzeczywiście opłaciła Napraw 
łi foonem  podzlwv było, że wszystkie państwa

Samućta Hoare
laik o li tu. m ( zajęły atanowisko na korzyść pc- 
iilyki, która zastosowano".

Na Icinat swej rn.zmowy z bar. Ar «is min. 
Hoare zauważył:

„N ie  chcę być ani zbyt pesymistyczny, *p 
zbyt optymistyczny. Pragnę jn la ł  potlkreślić, 
że dobrze jcsl wysłuchać obtt ełrony. Liga 
umożliwia dokonanie lego.'*

ATENY (Raf). Dotychczasowe rezul 
taty przeprowadzonego dzisiaj plebisey 
tu przedsi a w i a ją się jak następuje:

W  Atenach (z 46 komisyj wyborczych 
na ogólną In zbę 84) glosowao 44 tys., z 
ezego za nionarchją otldano 42.700 gło 
sów.

W  Pircusic na 6.811 głosujących 
6.400 głosowało za nionarchją, a 211 za 
republiką.

W poty. ateńskim na 16.621) głosów 
za monarchją oddano 16.245 za repu 
bliką 126.

W  wielu miejscowościach prowincjo 
palnych wszystkie licz wyjątau glosy pa

dły za monarch.ą. Z dotychczas iwych 
rezultatów głosowat.ia wynika, że około 
05 procent głosowało za monarchją.

Prcmjer Kondylis oświadczył że osią 
gnięte rcznllat|> przekraczają najśnucj 
sze oczekiwania.

ARESZTOW ANIA OPOZYCJONISTÓW.
AITÓNY. (Pat.) iN« tlwn dn: przed plebifcy 

te ni rząd przeprclwa-dził ma.-oyye aresztowania 
opozycjonistów, wobec, czego większość pozosta 
łych wstrzymała się od głosowania. Po ulicach 
krążą silsm patrole iko-nne. Nastrój jest Irwożiłi- 
wy. Buch uk™ iclki. Naogół panuje spokój, 
przerywany wi-watowem* strzałami rewolwero- 

wi-rai monarchislów, na znak zwycięstwa
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W rozjrawf? uLZPStf?‘cy 51 adwokatów i 273 ćwtadlfów

Stawiski.

Dziś, 4 lisi. pudli rozpocz.iiic sl«; w Paryżu 
przert śmiem przysirglyrh rozpraw;) «  .słynnej 
• fo rze  Stawiskiego.

A fw a  ta w l-.i.slorji 3-ej republiki przybrała 
znacznie większe rozm iary od znanego piiiice.su 
paramskiego. Obeeiia rozprawa otUięitałe si/ę 
Jednak w  zmienionej już atmosferze, gdyż w 
c !ągu 2 lat osłabły znacznie namiętności, które 
spr \. au stawiskjndy doprowadziły do dymisji
rzaóu Chautemps, dr; tragicznych wypadków tu 
u z y r h  oraz do upadku rządu Dolariicr. W ielu 
działaczy p r lij czitycłi, zamieszanych w aferę 
Stawiskiego zikilało się już zreh .bilit »wać, np. 
minister RENE ISENOULT został uwolniony od 
w iny przez sąd przysięgłych i ponownie w y­
brany senatorem, minister BONNET zajął -1 a - 
zic wlsK- w rządzie Lavala jako minister han­
dlu, wreszcie b. prcm jer CHAI TEMPS zdotał 
uzj skuć mdndat senatorski i ponownie odgrywa 
rr.lę w życiu pnbliczneni O wiciu innych oso­
bistościach, zamieszanych w aferę Stawiskiego, 
dawno już zapomniano.

Obecnie przed sadem przysięgłych stanie 21 
oskurżionj eh. Główny oskarżony w procesie Alek 
sat. der Sawiski zginął, jnfk wiadomo, od kuli 
rewolwerów ej w  jednej z will Ghainonix.

SPRAW A STAW ISKIEG O  ROZPOCZĘTA SIĘ 
ON. 24 GRUDNIA 1933 R. Wóweza.' agencja 
Havasa zakomunikowała redakcjom krotką wia 
d(.m< / BaymiHie, która na początku nie zwró
oiia v.i slehir najmniejszej uwagi W iadomość 
g łositi, żc przekazana została prokuratorowi 
sprawa dyrekt-ra Ir irb i.d u  miejsldego w L jw  
nie n ieik iego Tissier, który został aresztowany 
i .'-.sadzony w więzieniu miejscu w cm. W ykryto 
» i ar-zne nadużycia. Większość dzienników po 
minęia tę notatkę i dopiera w 2 dni później 
prasa zarzyna pisać o  olbrzymich nadużyeineh 
i  wymienia gb snc nazwiska osób, zamieszanych 
w- aferze.

Nastąpiły .seusaeyjue aresztowania ł inter­
pelacje w w izbie deputowanych. Upadek rządu, 
przeniesienie dochodzeń z Bsyenne do Paryża, 
wyznaczenie specjalnej komisji śledczej przez 
parlament i t. d. W ym ieniona komisja parla­
mentarna przerwała swe prace, nie zdoławszy 
osiągnąć zamierzionych rezultatów. Materjały 
zebrane przez tę komisję zostały przekazane 
władzom sądowym, które ponownie rozpoczęły 
docm dzenie. Trw ały one blisko 2 lata. Prasa 
e z jo iła  gorzkie wyrzuty władzom śledczym, 
spowedu przewlekania sprawy. Składały się na 
to wyjątkowe okoliczności.

ROZPRAWA W  SPECJALNIE  
PRZEROBIONEJ SALI.

Akt oskarżenia stanowi olbrzym i tom, któ­
rego odczytauie zajm ie prawdopodobnie 2 po­
siedzenia sądu. M ożliw e jest. źe »a  zgodą stroa, 
sąd odstąpi ©d tej procedury, niemniej trybuna! 
przysięgłych będzie się musną) zapoznać z do­
kumentami sprawy, które obejmują SddW 
stron. Przesłuchiwanie świadków nactąpi praw 
dopodobnic dopiero po tyguniu oa  .-ozpoezęcia 
procesu.

W ładze sądowe musiały dokonać specjał 
nych przeróbek w  sali posiedzeń trybur.ału. 
Oskarżeni zajmą miejsca nietylko na ławach 
js-wtsądiiych, ale i na ławach, przeznaczonych 
dotychczas dla obrony. 51 ndwakatów zajm ie 
m 'ejsea specjalnie dla nich przygotowane 1 przy 
stelach prasowych. Fzzed trybunatem przesunie 
się galerja 121 św-odków oskarżenia i 150 'wlad 
ków obrony.

OSARŻDNYM I W  PROCESIE są: b. bur­
mistrz Bayonne dep. GARRAT, oskarżony o  fa ł­
szerstwo. udział w  ozu słw acli i sprzeniew ie­
rzenia. następnie reuaktor dziennika ,.Vol-onte" 
O lIBARRY, oskarżony o  puszez.anie fałszywyrd 
L-cnow lombardu w Bayonnie, taksator lomnar 
du COCHIN, osaairżony © udział w fałszerstwie, 
b. inspektor polic ji IMGOEIN, oskarżony o  po 
średnlctwo w  uzyskaniu przez Stawiskiego sum 
z lombardu w  Bayonnt pod zastawy blżuterji. 
b, taksaiti r  lombardu w Orleanie FARAU LT, 
oskarżony o  fałszowanie dokumentów, dyrektor 
lombardu w Baronne TOSSIEP, oskarżony o 
falszyw, sporządzenie bilamsów i współudział 
w oszustwach.

Ponadfii '.'skarżeni są o otrzym ywanie skra- 
d/in>i'veh sum: dziennikarz AYNARD pani
AJtl I T T I STAW ISKA daieamiksrcz D a RIUS, 
adwokat GUIBOUD-RTBUJD, redaktor dzienni 
ka Iten.niirt- red. LEYY , funkejoaarjusz litw 
rowy DEPARDON adwokat I deputowany BON- 
NORES. a o  oszustwa fałszerstwa i sprzenie­
wierzenia: B. GEN. BAROI OE HOURTON. ad­
wokat GA U l.IER  b. dyrektor Iow. upezpieeze 
nMffwwie GUFRIN, pomemiik Stawiskiego HAY- 
OTTE, b. dyrektor lomnardu w Orlcante IłES- 
RP.OSSE oraz urzędnik HATOT.
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GENEZA STAWISK JADY.
doGenezą sfawiskjady były oszustwa, 

kf nane w Orleanie i  Baymne.
W r. 1928 przedstaw iono Stawiskiego dyrek­

torowi lombardu w Orleanie Ilesbrasses, W  krót 
kiin przeciągu czasu Stawiski pod zastaw małe 
wartościowej blżuterji uzyskał w lombardzie 
orleańskim sumę 3 miljonów franków1. Blżtl- 
terja miała być sprzedana na licytac ji Siawiski, 
pragnąc rałov. a ć-sytuację, namówi! Izesbross a 
do wydania fałszywych nonów zaktadu zastaw­
niczego które zdyskontował dyrektor t-wa ubez

b on* Stu* takiego.

p frern lew zga Guebin Ne rynek zizueono Ogó­
łem 21 tysięcy butów  o a  sumę 4(1 md jonów fr. 
Główny dochód wyciągnął inicjator afery Sta 
wlskr k tóry  za uzyskane pieniądze wykupił 
wspeiuntana biżuterję. W  tym e r t i i i  Sl-rwUkl 
zyskał sobie opluję bogatego przemysłowca oraz 
załozył -sn szereg towarzystw przemysłowych, 
jak „Sima i  Fonciere“ .

Nadszedł jeduak term in wykupienia rów 
nleż 1 sfałszowanych bonów. Stawiski postano­
wił wyzyskać swe stinsuuki z dep Garrat. me­
rem Bayonnc 1 przewodniczącym .amłCjSzego 
l.-mł.ttrdu miejskiego. Stawiski zapioponen al 
Garratnwi mianow.jrtie dyrektorem tego lombai 
óu I>esbro.ssfcs‘a. Nominacja nie uzyskała apro 
baty prefekta, t wówczas Stawiski podstawił 
osobę Tlssler‘0 , który eost ił dyrektorem  zakia 
du . asl iwriiez, go w Ba/onne, mając dio pomocj 
podanego mu pi-zez Stawiskiego taksstora Co­
hena. W ystaw iali oni fałszywe bony, przy czerni 
Tissier podrobił p«»dpisy członków zarząd,-. 
Z em isji fałszynycti bu iów  osiągnięte sumę 250 
m iljonów  fr. Stawiski ponadto pomowlł op e ­
racje pod zastaw m ałowartoseiowej blżuterji i 
uzyskał wr k-mbsrdtzle w Ray-n-ne 13 mit sonów 
fr. Zdemaskowanie Tisstera i j «g o  aresztowanie 
pociągnęło za sobą w ykryeie całej afery, która 
w trokeir dochodzenia przybrała l.ozmlary skau 
dalu poiiłycziuo-nnansowęgo.

Delicja pnenmłowców argiełsKicŁ
pr7vbvła do Polski

W ARSZAW A (Pat). W  niedzielę o g- 
17.,50 przybył;, do W arszawy misja prze 
mystowców angielskich, pozostająca pod 
przewodnictwem p. Ramsdena, dyrtiklo 
ra odldiziatu handlu zagranicznego w „Fe 
deration o f Broti^h Industries44. Równo 
cześnie przyhjd p. Lyal, naczelnik wy 
działu w miinlstersEwie handlu. W  okład 
delegacji wchodzi kilkanaście osób.

W  caatsie swego Wlkudniowego puby 
tu w Polsce członikowie misji przemysłu 
angici.kiego odbcuia szereg konferencyj 
z przed-jtawicielasiii życia gospodarczego 
PoMu.

W  progTiauiie prac misji przuwidzia 
-ny jast m. in. mo/jJiwoiść wyjazdu posz 
czegolnych dclegaikśw przemysłu W. Bry 
tanji do Lodtzi, Katowic, Poznamia i Gdy

N -  ź y i m . ,  p r z t /

HABEMUS DOGTTMZNTA.

Podczais zeznan jednego ze świadkoTr 
w procesie prof. Metesnera, obecni na s « 
li aikaden-Lcy, uczniowie oskarżonego 
profesora, zacliowali si-ę auesfomie de 
monstruljąc w ten sposób swą nieclięc dio 
zeznającego przeciw ich ulubionemu pro 
fesorowi. „A B C 44 karci ten żakowlski w y 
bryk i snuje w  związku z incydentem 
ogólniejsze mviś,'lt:

Bardzo vadnie, kiedy miodzież akademicka 
liienze czynny udziat w życiu ]xwityoznam Sw’ad 
czy to o je ; wyrundeniu społeczanem, o zamterr. 
Bowamiu dla .;praw, które kiedyś samodrielmie 
weźmie na swoje barki.

Nawet temperament nie zaiwaozi tu czasem 
Młodość ma swoje prawa. Starzec inaczej reagu­
je na bodźce zewnętrzne. Przytępiona w rażli­
wość unystót , nerwów i uczuć pozwala mu nie 
kiedy biernie trwać wobec zjawisk, klóre w o- 
czacii m łodzieży zasługują na gwałtowny [>rotesł

A le niech ta wrażUiwość nie zaciemnia m ło­
dzieży widnokręgu pojęć, niech nie pozbawia 
jej Krytycyzmu niech nie usprawiedliwia gor 
szącycn, wybryaów!...

Raruzo to słuszne, szkoda jednalk. że 
nie za'wrsze ob-serwT>vvnne przez samo 
,,ABC‘\ Bo jakiże to b y  to jeszcze niedaw 
no tomu z oweani gorsząc om; wybryka 
mi, których świadriieim i wódownią była 
ulica? Kto w tem nie widział nic zdrożne 
go, a nawet dawał gorliwą zachętę?

I labeniJUŁ d o c u m e n ła .

VV AFRYCE JAK NA WSCHODZIE.

Akty zdrady w wojnie a bisy rusko w io 
skiej, sprowadza Magdalena Samiozwa 
niec w ..Czasie44 do pospolitego na w-sclio 
dzie przekupstwa, otwierająicego tam, ja 
koby, Ay-szystkie drzrwi I wróży temiu 
czynnikowi wiotka rolę wr toczącej się 
■wojnie i

Kupiecki zmysł afrykańskich judów przyczy­
ni się, mam wrażenie do wygran.a pn.cz Itaiję 
„Swietej W ojny*'. Już jeden Ras sprzedał się na 
jeźdnoom lecąc na ooiecaiuikę -zajpcia mięjsca 
„uzuTpa/tora z Aiddis Aibeba**, za nim pójdzie diU 
gi Kas i trzeci. Ludność z gór Etjopiskich czy 
Tigre lu sprzedaje w rogiej anniji barany, Na zdję 
ciach w idzim y abisyńskiie kobiety w otoczeni! 
włoskich żołnierzy, handmejące z czarującym uś­
miechem jajamc i drobiem

Panowanie sympatycznego Haile Sciassie w ' 
si „na włosku**. Armju Ras Gugsy ni^ bojąc się 
guglsaraiów wysadzi go moee wkrótce z królew­
skiego stolca rycząc nie Ileki! ale H a i]: Haile 
briindełe, handeśe! i rżnąc własnych czarny cli bra 
ci dl;' obieca-irego im prtez W łochów lepszego 
bytu na afrykańskie, ziem"

orf

DOKTOK

F e l i k s  H A N A C - B L O C H
STOMATOLOG

(Choroby jamy ustnłj i zębów)
Gdańska 1, >1 21-80.

Goaz przyjęć: 10— 2 i 5— 7.

D-r KOWARSKI
p o w r ó c i ł

nt, w  celu bezpośi edni-;go zetknięcia się 
z przedstaw*icielmmi ż>xia godotodarciego 
tych ośrodnów.

Rocznik tatarski
i i

J. Szj nkiewicz daje opis Literatury 
retigirnej Tatarów litewskich i jej pocho 
dzenie, wylicz-ijąc księgi święte pisań“ 
arabskiemi literami: a wiięc Koran, Suf 
ra, trzydziesta część Koranu, użytwana 
do naulki dzieci, Ted/wid, nauka czyta 
nia K.iranu, tekst starotureCki z tlams 
czeniean na ruski lub poLsk i, Tefsir, tek 
sty Koranu z tiamaczen. pofskiem lub 
ruskieau. d/ieta niezmiernie rzadkie, Kita 
byg większe i mniejsze, zawierające opo 
wiadania religijne, podania modlitwę i 
tłumaczenie obrzędów Chamit, modlite 
wiuiila w* arabskim i staro tureckim języ  
ku, z tłumaczeniem znaczenia w polskim 
i ruskim, przytem prócz modlitw, kalen 
darz i przepisy religijne. Datwmry, to 
zw ój modlitw które się nosi przy sobie i 
kładzie umarłymi do mogiły. Księgi te, 
przeważnie pochodzą z Turkiestanu z 
epoki Złołeij Hordy i pisane są wr języku 
czaghatajiskim z X IV  w

Bojowy ,a'k zwykle artykuł prof. Ol 
gierda Górki tłumaczy, że Tatarów, m 
mo że tydko w Litw ie zamieszkiwali, na 
teży nazyiwać „polskitsmi44, gdyż oni sa 
mi nigdy w żadnej enuncjacji czy dyplo 
rnatycznycli papierach, .jliitewskiemi4* się

n e mianują, chociaż ich wiolbionyin 
władcą był W itold, a którego cieszyli 
się {>o waż ani ran i mieli go za opiekuna 
nietylko w' L itw ie ale i wT stosunkach 
chanskicli ki rinbiinacjti na Krymie.

Autor porusza szereg zdarzeń his tory 
cznych, m. in. bitwę pod O-córą, utnzy 
niując słulsznie, że w opracoiwywanhi sto 
sunlków naszych z Islamem, nie dość bra 
no pod uwagę historyków tatarskich i 
tureckich, i tego co oni o Polsce pisali. 
Zaznacza jak dalece lepszym był los Ta 
tarów w Poilsce od losu ich rodakow pod 
rządami Kalifów, rzuca ogólne spostrze 
żenią na lemat w'ewlnętrznie polskiego 
problemu tatarskiego i obrazuje dzieje 
kryimskich Tatarów7, k tńrych chęci nie 
podległości zostały przez Rosję znicest. 
wionę

Artykuł Ananjtusza Zajączkowskiego, 
„Elementy tureckie na ziemiach poL> 
kich44, traktuje o pocliodzistości Tatarów 
i Karaimów', o  wpływucli ,na język poiski 
(nazwy' osiedli i sprzętów) tych dwuch 
wschodnich języków , o zatraceniu mowy 
ojczystej przez mailżeńs-twa z tubylcami, 
a co za tem poszło zanik zjabyt.ków etmo 
graficznych i literatury, gdyż kitaby, są 
wispólną zdobyczą świata muzułmańskie 
go i nie zawierają niczego odnoszącego 
się do litewskich Tatarów specjalnie, 
prócz tłumaczeń na języki miejscowe.

Stan;.>aw Kryczytłski zam ajam ia nas 
z cniezwykłomf jak z powieści w ię te n i1 
dziejami Beya Baru, Aleksandra Murzy 
Kryczyńiskiego, j fe przebiegiem buntu 
Liptków (Gzereniioów) w r. 1672, którzy 
porzucili słui/ińę Rzeczypotypolitej „z  de 
speracjii44, gidyż iłch poi rzywdzono w za. 
ługach; więc pod opiek ęturocką się uda 
ły. Kryczyfiski, jeden z wudlzów tej tehe 
lii, Obdarzony przez Mohameda IV  bey 
ostwem Barn, zginąj tamże zamordowa 
ny przez własnych Lipków, dobrze zas 
łużoaiy Polsce rotmisttrz. w wojnach ze 
Szwecjii, Moskwą i Kozakami, później 
buntownik, i wróg Gały ten życiotys za 
sługuje na opracowanie powieściowe, tak 
jest eiHkawy psychologiczni0 i barwny 
ziniiianami .rontów tej formacji wojsko 
wej, okscyLującej m iędzy PnOską a Tur 
cją. Częściowo naszkicował te zdarzania 
Sienkiewicz w Pamir Wołody^jowskun.

Tadeusz Sttamisz, opracował ży-dorys 
Antoniego Mjucldińskłiego, znanego orjen 
talisty żyjącego od 1808 do 187 7 r ro 
dem z nowogródzkiego, był suchai-zem 
llniwersyketu wileiiśkiego w dob'e jego 
świetności, później Instytutu orjenlahs 
tyłki w Petersburgu, podróżował po 
wschodzie i stud(jo»wał przeszłość Islamu, 
wykładał w Petersburgu prze/ lat 9 po 
czam w Warszawie, a- w 1868 r. wy.tal 
po pt/lisku dykcjonarz słów polskich, za

pożyczonych z języków wschodnich 
Zmarł w Warszawie, zapomniany' m imo 
że prace jego przedstawiają dużą war 
tość.

Tadeusz Strynkiewicz Korzon zaj 
m/uje się losem ońctz'ułu knwialerji. zło 
żonę i wyłącznie z Taiarów, Która ped 
wodzą pik Głabowskiego w czasie Insu 
rekcii hośc ius z ko wsk i ej walcz yta Im ha 
tersiko jig Białej Rusi i po rozpaczliwej 
obroniip nad rzeczką Oressą, musiała się 
fKzddać przeważającym siłom ks. Gycja 
nowa. Rosjanie nie dotrzymali umowy 
i wysiali wszystkich oficerów' na Syberję 
wraz z pułkownikiem Stefanem Grabów 
skina.

Ab W orwonowłcz pisze o  „Szczął 
kach językowych Taltarów I iławskich4* 
]K>dając ciekawe próbki stylu form y 
odezw imamów i słowmik wyrazów pos 
policie użyiwamych. W  drugim urtywule 
bada treść j formę kiital>ów, tych cieką 
wych zabytków piśmiennictwa arabskie 
go i lunkfikiego, połączonego z przekłoda 
mi potskiemi i białoruskiemi, pisaurani 
alfabetom arabskim, dla ludzi którzy 
znali to pismo-, ale nie mieli j j u ż  pojęcia 
o języku.

llardzo ciekawy otw ierający cale 
świay wierzeń i legend, jest artykuł Mu 
stafa Aleksandrowicza, opowiadający o 
cudach snrawianycn przez fałdzejów  i
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Prace przysp. rolniczego w pododJz. 
Z. 5. Dzlahlle, pow. postawsklego

O gad z 3-ej rano, dnia 23-X 1). r., zełnraii 
się strzelcy, uczestnicy zespołu p. r -w- świedi- 
cy by wyruszyć ze iswcmi eksponaitam na w y­
stawę p. r. w Wolkoincie, odległej o 19 kim. 
Pomimio miesprzy jającej pogody (padał ulewny 
deszcz), wyruszyli sfcrzdley w -irogę na trzech 
furmankach, l>v zdąży. do \\ ulkotalj na godz. 
7-iną. jak tegc wymagał agronom rejonowy.

W  lojcalu wystawy zajęli stoiska dla swoich 
eksponatów, udekorowali je skromnie kilimu 
mi umieszczając nad Jloiskiein nadpis „Zespól 
pododzialu ZS w DziahiJach". Na wystawę przy. 
było wszystkich 7 miu uczestników zespołu ze 
swym przodownikiem oh. Wojciechowiczcm Bo­
lesławem.

Komisja wystawy, na ezele a agronomem po­
wiatowym p. in i M. Zero, przyznała zespół >v\ i 
naszemu I-sze miejsce, dając nagrodę w- po­
staci opłacenia rocznej prs numerats „Przyspo­
sobienia Rolniczego".

Egzamin, przeprowadzony przez Kon.ijję, 
w p a d ł b. dobrze, czego dowodom, że wszyskim 
strzelcom zespołu przyznano I stopień p, r.

Propaganda Zw. Strzeleckiego 
w pow. lidzkim

Praca propagandowa Zw. Strzeleckiego w 
pow ilidzkim stoi na wysokim poziomie i przy­
nosi dla organizacji duże rezultaty, skwara? ją< 
warunki, sprzyjające rozrostowi liczbowemu i 
organizacyjnemu oraz powodując zmianę w t 
stosiunikowaniu się do ZS osób, organizacyj > 
czynników nieprzychylnych dotychczas, a nawet 
wrogi-h. Pracą tą kierowa! w ub. roku oj). 
Bożek Jan, komendant pow ZS przy pomocy 
ob. WE Abrain rwo cza oraz kilku jeszcze osób. 
kaóre współpracowały raczej dorywczo.

W szelkie przejawy życia ZS zarówno w  L i­
dzie, jak i na terenie powiatu w postaci kur 
sów, oapraw, inspekoyj, v.ys1ąpień zewnętrz­
nymi, wykonywanych prac i  czynów społecz­
nych zarówno dla środowiska jak i Państwa, 
znajdują swój wyra j na łaniach prasy miejsco 
wej, m iaowicie ,, M ir jera W iiensko-Now ogródź 
kiego", w kronice codziennej bez ograniczenia 
miejscu i dni W ciągu roku zamieszczono ta­
kich korespondiuicyj 25<J a daw aly one obraz 
uietylko codziennej pracy ZS ale też sprawozda 
nia z C odpraw, 2 kurósw oraz około 200 in- 
spekcyj.
,. W ładze powiatowe ZS wydały w ciągu roku; 
Jednodniówkę, w nakładzie 700 egzemplarzy z 
okazji Tygodnia Propagandowego ZS, trzy nu 
mery ściennej gazety -Strzeleckiej Powiatu I/.dz- 
kiego w naktaazie 1200 egz. każdy minier roz­
syłanej bezpłatnie do wszystaich organi.zacyj, 
insltytucyj i miejscowości na terenie powiatu, 
a wreszcie dwie odezwy do społeczeństwa z 
okazji Tygodni? Prapag. ZS oraz w  diniu 5 
sierpnia z racji Święta Organizacyjnego

W ażnym czy unikiem propagandowym jest 
praca w świetlicami ZS, w których się gromadzi 
n ietylko m łodzież strzelecka aie i  starsze spo­
łeczeństwo, aby posłuchać ciekawych wykładów 
hub audycyj radjowych j/omie-wai w  11 świet­
licach są radjoodbiami-ki, w tem 3 własne, w 
innych zaś użytkowane Niemniej też jako śro­
dek propagandowy dizialają imp-ezy, urządzane 
w oddziałach ZS gminne św-ięta PV\' i W1F, ea 
wody sportowe i strzeleckie, udział strzelców 
w  uroczystościach państwowych i okoliczoościo 
wych, regaiach i t. p

W  bieżącym roku władze powiatowe ZS w 
l id z ie  zamierzają pracę propagandową prowa­
dzić jeszoze intensywniej przez stworzenie refe­
ratu prasowego i propagandowego i wydanie 
I)iu!ety;ni tygodniowego, rozsyłanego do miejsco 
wycli wtadiz i organiizacyj, współpracujących z 
ZS, •oraz obsadzenie przy oddziałach, gdzie są 
do tego warunki, stanowisk informatorów pra 
sowyeh.

stufkanów (iztoaohoTÓw) o hifctoTji świą!t 
ka Konłirsia, i in. prasetyikach odprawia 
n>x:h jeszcze dcutąld wśród Tatarów liltew 
s!kich

W  drugiej części, Pauuętinilka Misce 
Hanca, 2u&jdujcmv n ot a tik i heraldyczne 
St Dziaduilewicza Zdan pisze o tarta/rsz 
cz\ ztnie w woj. Iwowskiem, (Uodullah Z> 
nm o korespondencja dyplen.atycznej po 
m iędzy Polską a Krymem w X V II w. znaj 
dującej się w Archiwum glówncm w War 
„zawie i w Muzeum Czartoryskich w Kra 
kowie. Ś. Kruczyński 0iprac°w. życiorysy 
za .-> lnianych Młliliunów, jalko to: Jakoba 
Aztilewicza, pik Konfederacji barskiej 
Stefana Biellaika, z lodzuny wojskowych 
rasłużonyCh Polsce v. każdej potrzebie 
»aim stowarzyszony z SuliKierwdczem i J$ 
zeferr Piłsudskim, czynny członek PPS 
kolportował , Robotnika “ i oddał w ele 
i-sług spraw ie wolności, Aleksandra Kry 
czy oskiego P ° r- w ami J1 P®1- Jasińskiego 
walczący z braćmi w Insurekcji 1794 r. 
Bralin jo tu życiorysu Aleksandra Sulkie 
wicza towarzysza Józefa Piłsudskiego, 
uczestnika w bojach logjonowych w któ

h w  1916 zginał (wspomnienie o nim 
we wstępie) Zai.imującą wzmiankę o Ta 
tarach Jitewskich w  arrnji Fryderyka W.
podaje S. K

Z r wszystkich przygód wojennych Ta 
tarów wynika jasno, że ich dzielność 1

Udział reprezentacji Z. S. w uroczystości żałobnej 
za duszę Marszałka Piłsudskiego

W dni/u 2 bni, staraniom Komendy 
Garnizonu Wileńskiego odbyło się w ko 
ściele ś\v. Teresy uroczyste ntibożeństwo 
żałobne za spokój duszy Pierwszego Mar 
■ zanika Polskij Józefa Piłsudskiego.

W  nabożeństwie, między innemi, wzię 
ła udział liczna delegacja zarządu i ko

mendy Podokręgu Z. S. oraz poczet cho 
rągwiany powiatu grodzkiego. Po mszy 
swe, celebrowanej przez ks. biskupa Mi 
chalkiewicza, delegacja Z, S. przed urną 
z Sercem Marszałka złożyła hołd i wie 
niee z szarfą o barwach organizacyjnych.

Inauguracja roku wyszkoleniowego w dddziale 
Akademickim Zw. Strzeleckiego

W  annu 31 ub. m. odbyła się inaugu
racja roku wyszkoleniowego w Oddziale 
Akademickim Zw. Strzeleckiego w W il 
n ie. przyr ul. Młynowej 2.

l)o  ocznie zebrany eh strzelców akad* 
mików przemówił ob, prezes, dr. Pierz 
chała, wzywając do wzmożonej i skoor 
dyaiowanej pracy. Następnie oh. prof. 
Kwiatkowski wygłosił referat o celach i 
zadaniach Akad. Oddz. Z S. Po refera 
cie prezes zarządu Podokręgu ob. płk 
dr. Dobaczewski w królkiem przemówić 
mu złożył życzenia owocnej pracyr i po 
myślinego rozwoju Oddziału. Dalszą część 
programu wypełniło rozdanie nagród i 

dyplomów za zawody strzel., organ i zo 
wane przez Oddział Akad. Z. S. w maju 
r. b Po krótkiem przemówieniu, w któ 
remi podkreślił znaczenie sportu strzelec 
kiego ob. kpi. Zarębski, komendant Od 
działu, dokonał rozdania nagród i dy 
puomów.

Po części oficjalniej Inauguracji, od 
była się wspólna herbatka zapoznawcza

członków uddziału i zaproszonych gości 
podczas której nowy komendant, ob. 
kom/p. Blusiewicz, przemówił w pięk 
liycli słowach tlo odchodzącego na iinny 
teren. <lotyxliczasowrego komendanta oh. 
kpt. Zarębskiego.

Następnie «  bardzo miłym nastroju 
rozpoczęła się zabaw a taneczna i i rwała 
do rana

P iw  Spemanii, legnrcczny la u re a lr nagrody 
N en ia  w d zia le  f iz jo io g j i  i m edycyny w sw ojom  

laboratorjun i w e FryDurgu.

Odprawa programowo-metodyczna w powiecie 
grodzkim Z. S. Wilno

W  dniu 28 października h r. oabyia się 
w powiecie grodzkim  Z,S W ilno odprawa pirogra- 
mowo-melodyczna, z udziałem prezesów, komen 
dantów i kurownikow d/.iafu ]>vacy spoteczno- 
ol i ywa kslink i ej Oddzi a ió w .

Naczelnymi punktom pro-graniu odprawy by­
ty szcizegóioiwe sprawozdania oddziałów, doty­
czące -stopnia zrealizowania programu pracy, 
przestanego przez władzie powiatu oddziałom. 
Sprawozdania te -wykazały, że program ten był 
realizowany we wszystkich oddziałach w więk 
-S7<‘j lub mniejszej m ierze; wyróżniły się zwtasz 
cza oddiziah ZS ...Śródmieście" i „P rzy  W ytw ór­

ni U ódek Nr. 6 ., -w kióryeh nietylko program 
został zrealizowany w OONo, ale —  o ile chodzi 
o oddział „Śródm ieście" —  w  dziedzinie wy­
chowania obywatcil ssie go został rozszerzony i 
uzupełniony. W innych Oddziałach program był 
przeważnie realizowany w dostatecznych rozmia 
rach; -wszelkie niedociągnięcia znalazły u-spra- 
wieidliwieinie czy to w  braku odipowiedruch 
środków pieniężnych, czy to w  niedostatecznej 
obsadzie kadrv instruato-rskiej.

Pieśnią organizacyjną iznkońe/oino długą, bo 
czterogodzinną odprawę. ,,int.ezyk“ .

J lo ś tin iu )  H U D i c r ł  A l A l ł l D  u p ięĄ śza

I P o l s c e  OrfroCi i! on e/
Ryga, w październiku 1935 r.

„At jaumota Polijai", czyli —  po polsku — 
„W  (.Wrodzonej Polsce" — óto tytuł niedużej 
broszurki, wydanej ostatnio w Rydze w języku 
łole-w skini.

/. książką, U> jak z dobrem winean: musi się 
zleikika wytleżeć aia J>nirku, zanim do je j czyiL 
nia się przysląipi. W reszcie jednak, przychodzi 
kolej i na nią.

Rzuit oka na całość: pierwszorzędny papier-, 
ł5 stron druku zilustrowanego przeszło 70 ma 
dobrze iwyikonanemi, zdjęciami i jedną mapą. 
okiładka z biatyan ortem i nazwisko autora: 
O. Nonacs.

Zresztą autor jeslt skromny W  krótsiw  „ stę 
pic zaznacza jtilynie, że książka j rb '> pow.,tata 
w wymKu zaleceń łolcwsko-polskicj Entenły 
prnsoiwej apelującej do clzie-nnikarzy obu 
pańsiw. aby- sterali się bezpośrednio zetknąć z 
życiem sąsjednie-go, zaprzyjaźnionego narodu.

Enienta prasiywa powstała w końcu roku 
1933. W  roku 1935 autor, wraz z trzema ko.°-

sprawłiość bojowa hyła wysoko ceniona, 
: sąiiatliLiące potencje zabiegały stale o 
pozyskanie ich na swoją .stronę A mimo 
różnorodnych wpływów j pizecnodzenia 
z chrześcijańskich obozów (lo dawnych, 
.miizurmańiskic-h dziedzin, jądro litewskie 
tatarszczyzny witoUdowej pozosi tło dziw 
nie nteuleigłc i żywioitne. mimo małej li 
czcbnośoi (cókalwiek ponad 5 tys.) Naj 
lełpszym dowodem tego ruchn uunyslo 
w ego i ohęei odegrania s wej roli na ś\vi<- 
cie są te nawiązane pod opieką i za po 
parciem Rzeczypospolitej stosunki z da 
lek im wschodem (bigiptem, łledżasem. 
Stambułem) i wydawniet\\'a, jak o<we Ro 
czniki i omawiane w recenzjach na koń 
cu ksiąźiki liczne dzieła, odnośne do
przedmiotu.

Z na jnowszych badań hi-swycznych 
i dostępu do -wszystkich archiwatoycli 
zbiorów yyyłania się jalsno konieczność 
ujęcia zupełnie od nowa naszych rizio 
jów  w przeszłości, gdyż dotąd był}7 albo 
nadmiernie i niepoważnie apoteozov.ane. 
aliio traktowane powierzchownie Dzieje 
tatarszczyziny są talką, mało zaznaczoną 
a ważną w przeszłości Litwy i Polski 
cząsfckią historji.

Wspaniałe wysiłki potomków Muśli 
mów brak ten wypełniają znakomicie.

Hel. Romer.

(O d  własnego korespondenta)
ganu —  dizicnnikarzanii odby wa na zaproszenie 

. tx- strony polskiej 8-dniawą wycieczkę po P o l­
sce. Po powrocie dużo pisze o swoim pobycie 
n Rzeczypospolitej -w prasie codziennej, poczem 
— październiku b. r. wydaje broszurkę, po­
święconą wrażeniom, jakie z Polski wynióst.

Za unlodu nauczyciel, później z za interes o 
waniem poświęcający się kwestjom gospodar­
czym —  O. Nonacs od roku 190e zajmuje się 
azieniiikar.stwem. Zarówno w kraju, jak i 1 1 1  
obczyźnie —  w okresie do roku 1919 —  wydaje 
i proiwadz.i kilka pism Y> odrodzonej Łotw ie 
powołany zostaje do Sejmu Ustawodawczego 
oraz kul cyno do pierwszego i drugiego seimn 
zwykłego. Ihacuje tn przeważnie w sejmowycli 
koimisjncli do .spraw zagrańieiznych, jako fali 
•tekrettarz.

Książkę ;w ą o Polsce .rozpoczyna historją. 
Rozdział ten, licizący 16 stron, napisany jest 
żywo, bez,.mannie i, co najważniejsze, przy 
uwzględnieniu autentycznego I źródłowego ma
terjału.

•Specjalnie mocno są podkreślone mon.eiuty, 
s których Polska ratuje cyw ilizację zaenodnią 
od zagłady przrz  dzikich naieźdżoów ze Wscho 
ku.

Po raz astałni —  w roku 1920, kiedy to 
lastęjm je ,,euą W isły i Polacy, prowadzę iii 
frz e z  Mar.-;zatka Piłsudskiego łamią lMilszewi- 
k"'V, rutując zaeloKlriiu cyw ilizację po raz 
trzeci".

Ale od lii.itorji do współczesności jeden 
k"ok, właściwie jedna strona, bo tuż pod do 
skonałem zdjęciem maszyn Lot‘u w  powietrzu 
• -rozpoczyna się nowy rozdział, poświęcony 
wrażeniom ozterogodz,innej drogi aulora z Rygi 
do Warszawy.

„IN* godzinie i czterdziestu niinufach Jesteś- 
my już nau V. iinem t tak samo lekka, jak pod 
nieśliśmy się » aerodroir.u w Spilwes (ryskiego) 
opuszczamy -się na slonerznem Udnlsku wlteń 
skiem-

Tu nic. vczekuią mJU kolełtzy wileńscy: 
pre» ts miejseuwega syndykatu dziennikarzy 
A arjuri Szy<|fowskl i redaktor „Kurjera Y\ lleń- 
skiega" <fr. Władysław Mergel".

Ale niedługo goszcizą w  W iłm e nasi koledzy 
łotewscy. Już są w  stolicy. Już składają swoją 
pierwszą wiiz.ytę w  Relrweóerze. W  żałobnym, 
opuszczonym, ismutnym pałacu, z którego ed 
szedł W ielk i Człowiek i W ódz ziiany powszech­
nie i w a.rmji łotewskiej.

Pod wrażeniem tej pierwszej wizyty w Pol 
sce redaktor Nonaes zapisuje: —  „Zaiste, szczę 
śliwyin jest naród, który ma takich wodzów 
t który może przechowywać pamięć takiego 
człowieka, Cio jak stup ogniowy, prowadzi go 
poprzez wszystkie doświadczenia losu"..

Ale oto autor niedużej książeczki o Polsce 
w 1 jeżdżą z Warszawy, ażeby odbyt swoją 
..podróż pttł ziein*“ .

Jest w ięc w Katowicach, jest w Krakowie 
I tu, w „Rzym ie polskim , jak nazywa nasz 
sędziwy gród, jest świadkiem żałoby wielkim  
cięźaTero opadłej na barki narodu.

Pielgrzymki, które ciągną na Wawal, wzbu­
dzają w  jego duszy podziw i poszanowanie.

„M y też, dziennikarze łotewscy, swoje zwie 
dzanic Krakowa rozpoczęliśmy tym samym po­
chodem... 1 później:

—  Również yypisaliśmy- się do książki, od 
wiedzających kopiec, świad.ząc, o  swojeui po 
sza.i(!iwaniii wobec tej -wielkiej siły jedności, 
która naród czyni potężnym".,.

7. Krakowa —  w yjazd  do W ieliczki.
Potem do Zakopanego w góry i wycieczka 

Dunajcem
Dalsze rozdziały traktują o reform ie rolnej 

(autor jest specjalistą w  dziedzinie gospodar 
f7A“jj,  o syltuaeji Polski w  okresie kryzysu 
ekonomicznego, yyreszcłe o życiu naukoweni i 
duchowem, iieraturze, architekturze, malarst­
wie rzeźbie, muzyce i prasie.

Na zakończenie trochę statystyki, ujętej w 
av.ięzty- rozdział p. t. „Polska w cyfrach'*.

I yyagami ogóinemi zamykamy (książkę.
. Czyta się -ona z pnzyjemiiością. Nie nuży. 

Doskonale ilustracje dopomagają skutecznie w 
przetrawieniu nawet rnalerjału suchego, jakim 
są cyfry. Wiadomości —  wszystkie z pierwszego 
źródła. Cena książki —  1 łat i 20 santymów 
Jakieś jeden i pół złotego...

Nie ulega wątpliiwości, że broszurka ta o 
Polsce, pierwsza zresztą wydana w Łotwie, 
przyczyni się do zaznajomienia z Rzeezypospo- 
'ita przeciętnego Łotysza, który —  jak dotąd—  
niezjbyt dużo o Polsce wiedział.

Naieżr pTzypomienć, że o Łotw ie w Polsce 
wydano 'książkę już w  roku 1925.

Autorem jej był Jan C.ynarskl. Tytui: Łotwa 
współczesna. 2 mapy i 18 ilustracyj, ogółem 
15/ skroń oruku.

Pewne wiadomości, oczywiście, już są pnze 
starzało, lecz ze względu na treść jes* ona w a r­
ta polecenia, mkkolw iek znaleźć ją można tylko 
w antykiwarjataoh i bibljolekacli.

Z resztą, czyżby nie należało pokusie -vic o 
nawą, uwzględniającą całokształi zagadnień, 
zwia./auych z zyciein Łotwy łv.sj>ólc-zesna.j?

M .  M i i  Mi.szyu

Przyplsck redakcji W  książce p. Nonacsa 
brak jest W ilna (poza lotniskiem) i Lwowa 
Marszruta wycieczki dziennikarzy totewsk:ch 
tych dwóeh miast nie uwzględniła. Stąd ła luka 
w- książce ip, Nonacsa. Ale skoro książka jego 
nosi tytuł W  Polsce Odrodzonej", oo budzić 
może u czytelnika io-tewskiego wrażenie, że obej 
muje całość Kz-plitej —  .lukę powyższą trzeba 
uiznać za pożałowania godną. N ie z  w iny autora 
Polska zredukowana j„s l wobec czytelnika ło­
tewskiego do dzielnic zachodnich i centralnych 
Wygląda, że reszta nie warta jest nawet an 
wspnmnienia ani choćby paru fotogafij. Sa 
dzimy, że ktoś itu ipo stu omie polskiej grubo za­

niedbał
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J S P O R T O W Y
Piłkarstwo na igrzyskach w 1936 r.

Już w ro'k>u 1928 wątpliwe było, wis ku 
lek różinicy w poglądach Mięctzyaiarocto 
wcgo Komitetu Olimpijskiego (IOK) i 
Międzynacodoiwego Związku Piłkarskie 
go (F IFA ) na 1 wast ję a mato rek ą, prze 
prowadzenie turni en piłkarskiego na 
Olimpjadzie w Amsterdamie Ty lko  dla 
ratowania tego turnieju osiąąmięty /usiał 
prowizoryczny kompromis; po igrzi s 
kacb kouikkt zaostrzył sit; jeszcze bar 
dziej, talk, że o wciągnięciu piikarel wa do 
programu igrzysk w Los Angeles nie by 
ło już mowy

Kongres F IFA  w 1934 r. w Rzymie 
zajął w tej sprawie słuszne stanowisko i 
pclecił pozostawić poszczególnymi związ 

^kioim narodow, w przyszłości w tej spra 
wie wolną rękę. Ta rezolucja nie stano 
wiła bynajtmi.iej zimiamy dotychczasowe 
go stanowiska F IF A  w kwestji amator 
skiej, była ona natomiast cennem ustę 
pstwem na rzecz wyższych celów O lim 
Pjady.

Przygotowania do olimpijskiego tur 
uieju piłkarskiego posunęły się znakonu 
cie naprzód. Zgłoszenie do turnieju na 
stąpić musi do 20 czerwca, imienne zglo 
szenie zespołów dc 18 lipca 1936. W  ra 
zie zgłoszenia się w ięcej niż 16 państw, 
odbędą się eliminacje, ewentualnie w ro 
zmaitych miastach Rzeszy przed oficjał 
nem otwarciem turnieju. Dla terminowe 
go zorganizowania gier, podzieli komisjo 
techniczna do 30 czerwca uczestniczące 
państwa według ich klasy na drwię gru 
py: jedna z. nich, silniejsza, zwolniona 
będzie z eliminacji i uprawniona be'z gier 
do udziału w oficjalnym  turnieju. Z di u 
giej grupy wyłonione zostaną juz przed 
1 sierpnia zespoły, które uzupełnią licz 
hę pierwszej, grupy do 16 drużyn Ofi 
jalny turniej odbędzie się pomiędzy 3 i 

15 sierpnia 1936 r na berlińskich bois 
kach i na stadjonie olimpijskim i obli 
(zony jest na uczestnictwo 16 drużyn, 
które zin.iw według klasy podzielone z o 
staną na 2 grupy, Następne gry ustali 
losowanie.

W  raizie zgłoszenia się mniej niż 16 
drużyn, ustali komisja, techniczna przed 
>0 czerwca 1936 r. system rozgrywek. Z 
taką ewenualnacią nie należy się jed 
nak liczyć. Jeszcze przed kilkoma miesią 
cami byl tui niej piłkarski w niektórych 
związkach pił/karskich zupełnie niepopu 
lamy. W  ostatniz-h tygodniach zmieniło 
się to jednak radykalnie Przekonano się 
że wszelkie wątpliwości ustępują wairtoś 
ci i znaczeniu tego turnieju. Zamilkły m.
• n. zarzuty o nieodpowiednim terminie 
turnieju, zarzuty' nierzeczowe, jeśli zwa 
żyć, że turniej w  Stokholmic- w 1912 r. 
odbył się między końcem czerwca a po 
cz;j.tkit-m lipca, turniej w  Anlwerpji 
1920 r pomiędzy końcem sierpnia a po 
izątkiein września, n ie mówiąc już o ta 
kich mistrzostwach świata w 1934 r.. 
które odbyły się w Rzymii w końcu ina 
ja i początku czerwca i o niedawno za 
kończonym turnieju o, Miłropa —  Cup. 
A jeśli początek sezonu przesunięto w 
tym roku w Szkocji na 10 sierpnia, a w 
Anglji na koniec sierpnia, to można spo 
kojnie grać i w Berlinie, gdzie według 
.statystyko meteorologicznej przeciętnie 
maksymalna temperatura wynosiła w eią 
gu 10 ostatnich lat w okresie 1-— 16 sier 
pnia 23,14 stopni Celsjusza, a przecięt 
nie minimalna 12,83.

Niektóre -kraje żywią jeszcze wątp li 
wości, czy ich amatorskie reprezentacje 
będą dostatecznie silne, aby godnie re 
prezentować Kw ój kraj,. Zapomina się, że' 
swiaf sportowy' zbyt dobrze ponnfornw 
wany jest o klasie piłkarskiej danego 
państwa z uwzględnieniem profesjona 
łów aby porażka amatorów przi nieść mo 
gła blamaż. O wiele większe niebozpia 
czenstwo kry'je się w' rezygnacji z udzin 
lu w turnieju olimpijskim, przez narażę 
nie się na zarzut niedostatecznej pielę 
ginacji sportu amatorek i ego. Czyż dla 
idei tej nie należy z radością powitać i 
! opierać udziału piłkarzy w igrzyskach? 

'rnieij olimpijski zwróci uwagę wszyst

kich na niebezpieczeństwu powstające z 
poświęcenia wszystkich wysiłków pdkar 
stwu zawodowemu i lekceważenia arna 
lor.sk iego. Sport, który nie jest oparty 
o arna tor:,two i którego kierownictw u 
zarówno w zwiąźkateli jak i w najmniej 
szych klubach nie rekrutuje się z szere 
gów amatorskich, skazany jest na całki 
witą zagładę. Wystarczy spojrzeć ra

zdrowy rorzwój pitikarstwa w A ngl j i  kie 
rowanego wyłącznie przez amatorów, 
gdzie 5U00 profesjoinałów ma za sobą mi 
Ijon czynnych amatorów Nkima moty­
wów do rezygnacji z udziału w pilkars 
kiej ólinnpjanzie, Turniej piekarski w 
Rerlmip będzie większym od wszystkich 
dolychezusowych ,-Kryli fu tb o lś w ię c ić  
1 ! :ie /nów wielkie triumfy.

Pożegnanie płk. Kllińsiti&go ustępującego z PUWF.

Ouogdaj w sali k on feren cy jn oj Państw ow ego P rzęd li Wychcnwiuin Fiizyczeflo icnfebyb 
ariicjalne ipoż^gnanie usi r j>u ją co go dyrekilora P. V W . F. ptk. riYpl. W ładysław a  K ilińsk i cg o 
prz-etz wsipcVłipracoiwnik6w. Jiiik w iadom o, p ik . Kil.ii.vka pnzcs law ał na stanowisku dyrek-

to;ra P. U. W . F. pnzeu b lisko  7 lat, od 1029 r.

Rumunia— Polska 4:1
Mecz międzypaństwowy Polska— Ru 

iiiunja zakończył się tatalnie dla sportu 
piłkarskiego Polski Jedenastka nasza 
pizegrala 1 4

Kumnni mieli przez cały ezas meczu 
wyraźną przewagę. W drużynie polskiej

zaw ini? w pierwszym rzędzie atak. Napa 
sińićy nie mogli kilka razy strzelić na 
w e t do pustej bramki.

Przewaga nasza zaznaczyła się łyiko 
w ostatnieli 15 minutarli. BF*amkę liono 
row ą dla Polski zdobył Pazurek.

Czarni— Podgórze 2:1
Mcci o wejście do Ligi rozegrany we 

Lwowie między Czarnymi a Podgórzem 
zakończył się zwycięstwem Czarnych 2,1 

Na eztle tabeli kroczy Dąb ze .Śląska, 
który na 2 gry ina 4 pkl.. wówczas gdy

Czarni na 4 gry mają 4 p k t, a Podgórze 
na 3 gry tylko 2 pkt.

Do Ligi wejdzie więc najprawdopo 
dob/iiej Dąb.

CIWF. wygrał w Bukareszcie
Lekkoatleci C iW F  z Warszawy wal 

czyli w Bukareszcie ze słuchaczami uczel 
ni wychowania fizycznego Rumun ji. Zwy 
ciężyli „cifiacy“ 71,5:47.5 pkt.

Z ciekawych wyników warto zano

tować: zwycięstwo Szezerbiekiego w  sko 
ku wdał 6 mtr 88 ent, Lokajskiego w osz 
czepie 65 mtr, 60 ent, Kluka w skoku o 
tyczce 3 mtr. 70 ent, i sztafety 4 x 100 
mtr. —  45 sek.

Warszawa— Białystok 11:5
rem (Biał), a Posmyk pokonał Poliksze 
(Biat). Mecz sędziował por. Żmudziński.

VI Białymstoku wobec tysiąca w i 
dzów odbyt się międzymiastowy mecz 
bokserski Warszaw a — Białystok.

Rudstein (W ar) pokonał Góreckiego, 
Smich (W ar) zremisował z Piotrowi 
ezem, Maj (Biał) pokonał Forlańskiego 
(W ar), Łukaszewicz (W ar) zremrsow ał z 
Klocesem (Biał), Rakowski (W ar) wy 
grał przez R. O. z Rozenbhnnrni (Biał), 
Seweryniak (W ar) zremisował z Kuśmie
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DOM OLIMPIJSKI W GABMISCH.
P r o k a z j i  niedawnych obrad Komitetu Or­

ganizacyjnego IV  ZLmoni ych Igrzysk. Oliimpiijis 
kich poświęcony zestal Dom Olimp, ijr,ki 
,\v Garmisoh Partekirchen. Dom ten będzie 

repreezntacyjnym budynkiem zimowych igrzysk 
1936 r. Stoi on między giówneimi trylnunami sta 
djo-nu narciarskiego przy Gudi-bcrgu i kończy sio 
panując nad sladjonem, przy drodze dojazdowej 
od północy.

— L«1—

PIERWSZY. KROK ZAPAŚNICZY
Z inicjatywy i .staraniem Klubu aportowego 

Z w. Strzcleekh go odbyły się we zoraj zawody 
atletyczne pod rnur a „p ierwszy krok zupcśnl- 
czy“ . Kiemwulklem  zawodów byi inż. Leśnicki. 
Ogółem do za n ; dów zghuiio się 24 zawodni­
ków. W nlczyto 16. Oi-gaulzaeja za wyjątkiem 
godzinnego opóźnienie —  bardzo d-ibra.

W  poszczególnych wagucli zwyciężyli: 
W  KOGUCIEJ Roi.utkiewiez Strzelec w 13 min 
!t sek, pooźyl na .opatki Michałowskiego Ogn.- 
sko K lł W , W  PIÓRKOW EJ Zajączkowski Sirze 
lec- w 9 min. 50 sek. wygrał z Auibrozewiczem 
Ogniskc K|*W, Am brtżew icz byi lepszym icc-nni 
czule, ale przerzucając przeciwnika sam położył 
cię przypadkowo na łopatki, W  LEKKIEJ Ku­
nicki Ogn. wygrał w 7 min. 57 sek. z Ławryno­
wiczem Ogn. W’ wadze PÓUŚREDMEJ Jasiutis 
.SŁrzelecc w 1 min. 40 sek. położył Szczygłę Ogn. 
Jasiulis był najlepszym zawodnikiem turnieju

Sędziował Szyłański.
W' przyszłości warto częściej organizować 

za r  ody atletyczne.

REKORDZISTA ŚW IATA  
W  DZIESIĘCIORO J I.

Tyłu! mistrza olinipljskiege w Los Angeles 
0.32 r. w dziesięcioboju Ickknatlctycziiym,, z<k 
b„ i Amerykanin Bauscli, k iórj wkróiee potem 
pi zeszedł na zaw odowca.

iiutisrli był jedynym groźnym rywalem  nie­
mieckiego dziesięć iolsuisty, Sieverta, który jcsl 
Właścicielem rekordu świata w tej \..rzechsiror 
uej konkureueji. Rekord Sieverła nie był dotąd 
przez niki .go zag.ozony 1 wydawało się, źt) 
szanse Sieverfa na rok olim pijski 19;ł6 są nie­
wątpliwe.

Ostatnio jednak wypłynął w- Los Angeles 
lewelacyjnej klasy murzyn kalifornijski. WUlls 
W alii, którego wyniki wywołały w Niemczech, 
<;j> zyżnle Sleyerta, duże zairiepokojenie

W  uh sezonie Wnrd uzyskał nast. wymkl: 
110 m. plotki, 14,5 sew- wdał 766 etm., 
wzwyż 162 cliii., 100 m. — 10,7 'sek.

Najsłabszą struna W Juda są rzuty. Od paru 
tjgoiifni zawodnik ten prowadzi specjalny tre- 
nig p.z.cdolimpijski.

NO W E REKORDY ŚWIATA  
W  KOLARSTWIE

Na nowo/budowanym drewnianym zorze ko. 
tarsklm w Medjolanie w hall krytej startował 
znany szusów v kolarz włoski. Olmu, który usta - 
ląi.wlt szereg nasi. rekordów świata bez prowa­
dzenia:

4 k im . —  5:20 sek., d c ły rh o w o w y  rekord- 
5:26,2 sek.;

15 kim —: la  56 s., ciotyehezai.o.. v rekord—• 
Hindy 20:30,8 sek.; 1

20 kim —  26:22,2 s., dotychczasow rekord 
Richard 26.26,2 s.;

30 kim. —  39:51,2 s., dolyrhcz. rekord — 
Kirhard 39:58,8 s.;

40 kiru. —  53:21 s., dolychez. rekord — 
Richard 53:29,2 s.

1 godzinu —  01 m., -15 dra 90 m. doiych 
czasowy rekord godziny byt w  posiadaniu Ri- 
eharda i  wynosił 4* kim. 777 mtr.

WYPRAWA POLSKIEGO HARCERZA
źźnany harcerz polski Wlady-słaiw Wagner, 

■Jóry, jak Wiadonaoi, przepłynął przed dwoma 
laty Atlantyk n ażagloiwej łodlzi „Z jaw a I "  w y 
jechał w giicdniu ulb, r na nowvą w \ prawy do-o 
koła świata na yachcie zaglowj-m „Zjawa 11“ . 
Do-lychczas Waigner przebył jmż przestrzeń z ka 
nału Panamski -go na Fidżi. W najbliższych ty 
godmach dzielny harcerz polski ma przynyć do 
Sydney w  Aus>ratji. Skauci a-usitraliąscy przygoł-o 
wiują specjatoe przyjęcie dla naszego podróżnika 
m. in. Wagner ma ołrzymać dwie wspaniałe śkó 
ry Hangaru, jako ujioaninek dla polskich harce 
rzy. Na skórach wypisane zosialj pozdirowicir a 
dla Polaków od harcerzy australijskich. Ogółem 
podróż W ładysława Wagnetra ma potrwać 18 
miesięcy.

24 ŁOTYSZOW  W  GARMISCh.
Łolw a wysyła na IV Zunowe igrzyska Olim 

pijskic 13 ho,keistmv, 3 zaiwoniutoiw do jazd 
szybkiej na lodzie 1 do jazdy sztucznej na ło 
dzie, 5 narc.arzy (w tem 1 panią) i 2 kierowni 
ków. Łotwa uczestniczyła dotąd w 1928 i iftz8 rł 
na igrzyskach zimo-wych w Cham on ix i Sł. Mo- 
riliz.

• 1
i . I

Eclskl samolot kumuiukacyjny „Douglas1* nu ^tiędzynarr.d Meetlugu l.otnlczym  w bukareszcic
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Św ię ta  / i le ń sk t j  federaicji P.Z.0.0.
Zf Gżenie hołdu sercu Marszalka. Polwięcenie

s wietlicy i gospody
W  dniiu 3 bm. do W ilna przybył ko 

mendant główny Federacji PZOO p. ge 
nerat Mieczysław' Dąbkowski wraz z p. 
płk. ZagóMiką —  prezeską zarządu, głó 
wnego Zw. Lcgjouistek i przewodniczą 
cą sekcji kulturalno —  .społecznej Fede 
racji, p. por Janotową —  zastępczynią 
p. Zagórskiej na olvu jej stanowiskach, 
inspektorem płk. Skokowskim, szefem 
sztabu głównego F'ederacji płk. Stan 
kłem. redaktorem ,,Narodu i Woljuka" 
m jr Dunin Wąsowiczem oraiz szefem biu 
ro Federacji kpt. Lozą.

Przybyłych gości potwitaJś na dworcu 
prezyd.Mm /arządu wojewódzkiego Fede 
racji z prezesem ge.n Osikowskdn na 
czele oraz prezesi 17 związków sfedero 
wanych. Na diworcu stawił się poczet 
sztandarowy Federacji oraz kompan ja 
reprezentacyjna Zw Rezerwistów z or­
kiestrą Federacji.

Z d worca wszyscy udali się do Ostrej 
Bramy, gdzie tymczasem ustawiły się P ° 
czty sztandarowe 17 związków sfedero 
wanych. Po przybyciu gości z Warszawy 
został złożony hołd l-ederaeji v , - i l e ń sk ie j  

Sercu Marszalka Piłsudskiego oraz wic 
nieć o barwach federacyjnych Nastzp 
nie gen.'Dąbkowski przyjął dehiladę Fe 
deracji pized „Salą Mieljjską •

0  god/.. 9 zarząd wojewódzki wydal 
śniadanie dla przyjezdnych, a o godz 
10 gen. Ląnkowski przeprowadził odpra 
wę w Zw Oficerów Rezerwy.

O godz. 11 w- obecności przyjezdnych 
j, Warszawy, przedstawicieli związków' 
sfedero wanych oraz zaproszonych gości 
z p. o. wojewody Marianem Jankowskim 
i gen Skwarczyńskim na czele — ksiądz 
kapełam Tołpa poświęcił gospodę i świe 
tłicę, a generałowie Dąblkowski i Osiko 
wski oraz pik. Zagórska w KrótKich i ser 
decznych przemówieniach podkreślili 
znaczenie pierwszej (poza Warszawą i 
federacyjnej gospodę zorganizowanej w 
Wilnie,

Między godz 12 a 13 odbyło się ostre 
strzelanie w Zw. Rezerwistów z racj 
przyjazdu komendanta głównego gen. 
T) ąbkc wisk iego.

O godz. 15.30 w  sali poisiedzeń Fede 
racji odbył się obiad, wydany przez pre 
zesa gen. Osikows,kiego dla gości z. W ar 
sza wy i prezesów' sfederowanych związ 
kóv. Podczas obiadu przemawiali gene 
rałowie DąbkowsŁi i Osikowski. Wysła 
no depesze hołdownicze do generalnego 
InupeKtora gen. Rydz Śmigłego, ministra

spraw wojskowych gen. Kasprzyckiego 
oraz prezesa zarządu głównego Federa 
cji gen. m n. Góreckiego.

Po obiedzie odbył;, się pod przewodni 
ctwoni gen. Dąbkowskiego odprawa pre 
zesów 17 zarządów okręgowych związ 
ków sfederowanych, na której gen. przed 
6tawił nowomianowonego komendanta 
wojewódzkiego Federacji mjr. Szeligów 
skiego. PozaLgin pizedstawLcele zarządu 
głównego Federacji przeprowadzili in 
spekcję prac wileńskiej Federacji.

Po kolacji wszyscy udali się na diwo 
rzec, by odprowadzić odjeżdżających po 
ciągiem wieczornym gości z Warszawy

Jak już donosiliśmy, zapowiedziany

przyjazd gen. min. Góreckiego został w 
ostatniej chwili odwołany ze wzgllędu na 
obowiązki, które zatrzymały ministra w 
Warszawie. Zasępował go na uroczysto 
ści wileńskiej Federacji gen. Dąbkowski.

Na posiedźniu prezydijuni zarządu w-o 
jewódzkiego Federacji wybriiflio dwuch 
delegatów- na zjazd FMderaeji w Wars za 
wie. w dn. 17 listopada rb. Delegatami ty 
mli są prezes, zarządu wojewódzkiego 
gen. Osikowski oraz wiceprezes mjr. Ko 
z.łówski.

W  dzień Zadufszny wileńskie związki 
sfederowane i prezyd jura zarządu woje 
wódzkiego z gen. Osikowskim na- czele 
udały się ma cmentarz Rossa, guzie zło 
żyły liotd obrońcom ojczyzny.

W ystawa obrazów z wojny światowej

TEATR NA POHULANCE

Dziś o g. 8-e] —  ceny propagandowe

CUDOWNY STOP
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Poświęcenie lokalu 
Konserwatorium Muzy­
cznego i m. M. Karłowicza

W czoraj odbyła się uroczystość poś 
więconia lokalu Konserwatorjinm Muzy 
cznego m. Mieczysława Karłowicza.

Uroczystość zapoczątkowało nabożeń 
stwp w kościele św. Jana

Po nabożeństwie proboaz koścoła św. 
Jana ku. Makarewicz dokonał poświęcę 
nia lokalu przy ul. W k ik ie j 8. Na uro 
czystości obecni byli przedstawiciele 
władz i społeczeństwa m. in. i delegat 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oś 
wiecen.ia Publicznego dr Śledziński

Pierwszy przemówił dyrektor Kon ser 
watorjum dyr. Szp bialski witając zebra 
nych. Slkalci przemawiali prezes Ilady 
Zrzeszeń Artystycznych dyr Hulewicz i 
J. M. rektor USB prof. SŁantfiewacz, ży 
cząc kulturalnej placówce pom v ilu  ego 
rozwoju.*

-oOo—

Walka o tanie piwo
W  związku z  utworzeniem syndykat* bn, 

warów wileńskich który podnlóst ceny ua piw® 
gorszych gatunków, właściciele d.roba.ych pi­
wiarń i scdtiwiaiń postano-tli na specjalnie 
edbycni zebraniu, przeciwstawić się poczym 
niom syndykatu 1 domagać się przy w  ocenia po 
przednich cen, gdyż zwyżko, jak twierdzą, w y ­
wołała ogromny apadek konsu.ncjl.

Gdyby syndykat nie obniżył cen, wiascieictc 
piwiarń postanowili zbojkotować nrowary w i­
leńskie, względnie całkowicie zaprzedać spnee- 
daży piwa tańszych gatunkóy.

W  Bertmi-e o wari i wy .stawę obrazów , ilustru ją cynii w o jn ę św iatową. N a  zdjęciu —  obraz 
m onach ijak iego m alarza .Schiwarmstadtn. pnzcdslaw ia jąc j fragm ent w a lk  nad .S(«mmc'ą.

ytfypaaek santuchitdowy rzeżbtaiza Tregara
Rozbicie dorożki i potłuczenie dorożkarze

Od niedawna pojaw ił się na ulicach W itua 
luksusowi samochód zagraniczny, oznaczo.iy 
'bajecznym, juk na nasze stosunki automobilowe, 
numerem 1,959,243.

Już z samego numeru rejestracyjnego Ijitwo 
się domyśleć, że auto to nie pocnodzi z  
Polski. Istotnie okazało się 0 1 . 0  własnością w y­
chodźca wileńskiego, obecnie rzeźbiarza amery 
kańskiego Niseni Tregera, który przybył przod 
kilku tygodniami w  odwiedź,iny <k- W in a  —  
do swych krewnych i znajomych.

NLsen Treger zatrzymał się wr hotelu „St.

Georges“ . Prowadzi w- W iln ie  wesoły tryb ży ­
cia.

W czora j o  godz. 5 ej nad canem. kiedy p. 
Treger wracał swoin, san«ochodem, zderzył się 
o  przy zbiegu ulic Styczniowej i M ickiewicz) 
z doinżką Władysława Giedllsa, aun. przy ul. 
Ofiarnej.

Dorożka została rozbita. Do ożkarz, padając 
ua bruk, uozniu silnego potłuczeni* ci, I r  .

Pogotow ie ratunkowe przew iozło g« djo łzpi
tata św. Jakóba.

Przeciwko rzeźb laizow i Nlsenowi Tregerow i 
spisa .jo protOnóŁ (* )

Zagadkowa tranzakcja
Palto za tr?y złoie

V  dniu 31.X między godz 21 a 22, pudecaa 
zabawy w szkole rzemiosł budowlunych (Kopa 
nira 5J, nieznani sprawcy włamali się do kan 
Irrków  instruktorskich, skąd usiłowali wynieść 
różne narzędzia wart zł. riOO. Wsknłek mewy 
jaśnliinej przyczyny złodzieje narzędzi nie za ■ 
brali, a tylko skradli z szufladki 3 zł. w  go 
tówee, (j)izostuwiając na miejscu swoje jedno 
palto. Straty, spowitmow aoe uszkoazenlami w  
czasie w.amanta, wynoszą 50 zł.

* r m m u i n o o . o . ł . o a o m m o m i r

| Teatr Muzyczny „LUTNIA" |
5 Występy Elny Gistedt C

3 Dzis po cenach propagandowych

„ł$róljwa I Pretycient" i

Teatr „Lutnia*

Madame Dubarry
Operetka M llScktra 

i Mackebena
'Nkjednokrolnic zaznaczałem na b*n 

miejscu staranność, z jaką Teatr muzy* z 
ny ,,Lutma“ wystawiał cały szereg opc 
rertek dawniejszych i nowszych, Pomimo 
trudnych warunków- materjalnych, to­
warzyszących pracy tego teatru oo kii 
Fu, lat JiOz Loou ar%iżowainych tam w.tlo 
wisk budź* rzeiefne uiznainie zarówno dla 
ich strony zewmętrznej, jalk i dla sceni 
cm o ■ muzycznego odtwarzania w ięk­
szo ci wystawionych operetek-

Tym razem muszę stwierdzić, iż nie- 
rowuctw-o tego teatru nietylko ule zraża 
się naipotyikantailj  (rudnościdmi. ale kro 
czy \vvtrwaile po linji cora,- to większego 
doskonalenia inscenizacyjnego, by pu­
bliczności dostarczyć wielostronnych 
wrażeń.

Ostatnia preinjera reatru .,),utnia“ 
musiała nastręczył powyższe u w »g1( ho 
L>toinie „Madame Dubarry" wystawiono 
—  jak na nasze możliwości —  w sposób 
godny gorących pochwał

Tekst operetki, uparty nu tle hist-ory 
cznem. i w ramach stylowych epoki Lu­
dwika N\ zamSknięty, nh. —  tekst nie 
banainy w całości, a w epizodach nawiń 
o dość lóocnem napięuu draamtyc/nem,
 tekst ten wyzyskano umiejętnie, prze
d ew szy fc t ® 1 1 0 0 1  m u  o p r a w ę  m u z y c z
1 1 4  M il ló c k e ra .  n w sp o tc ze śa u o n ą  p r z e z

Nfackebena bardzo umiejętnie, zysDując 
tera muzykę żyiwą, związaną bezpośred­
nio z akcją w sposób naturalny i swobod 
ny, i nasycającą tę alkcję bardzo równo 
miernie od początku do końca. W ięk ­
szość m otywów ma [ilaslyczną rytmikę 
domiraujiącego nastroju operetkowego, w 
momentach za.ś dramatycznych muzyKa 
...Madame Dubarry" nia mocne akcenty 
ekspresyjne.

Moznaby- zarzucić librettu „Madame 
Dubarry“ zbytnią —  jalk na tekst ope­
retkowy —  ilość elementów- —  w  stylu 
„camoeda seria“ . (Nadawałby się ten 
lekfit do tak często obecnie produDrwa' 
nych t. zw . Kom e-d ji ntazy-cznycli, w któ 
rydli nieraz mizerną muzyką, jakoby 

wspóczesną", pokrywa się niesłychanie
bzdurne libretta)-

OObrzeby też byłe aby w tych sce­
nach „M-me Dtibairy‘“  wybitiuejszem 
ożywiei.iem temipa akcj' nzy ska w i. 
szą jednolitość obrazu całości, ą< co 
bądź o dominującym nastroju sałyrycz 
no - farsowvm. . .

Pozatem "zastrzeżeniem o ostał niej
p rem jerze należy dać oipinK 
szą.

Insceuizacyjna i reżyserska praca p- 
Vyryrwicz - \Vic tirow-sk i ego osiągnęła "  
wy-niku widoiwiiski) ntesłychanic barwne 
w kolorze, wdzięczne w stylu, urozm i 
eone wprowadzeniem liczn elementów 
na wrażllli;wio.ść wzrofku i suebu obhczo 
nych. Dekoracje p. Makoinika. przy za 
stosowaniu umiejętnycJi efektów śwaetl 
nych, przyczyniały się znakomicie do P-' 
mysłorwej inscenizacji, Scena obrotowa,

uinożJ!iwiajaca szy-bką zim łnę kilkuna­
stu obrazów, pozwoliła też uniknąć zbyt 
niego przedłużenia się widowiska.

W  talk w-y-jątDoiwy-ch —  jak na wileń­
skie możliwości —  tamach rozegryw-ała 
się liistorja romansu Ludwika X1. z hra 
brną Dubarry, Znalazła ona w naszych 
artystach doskonałych w-ykonawców tak 
pod wzgiędem gry aktorski) ij i utrz yina- 
nia właściwego stylu, jak i pod wzglę 
dem muzycznym-

Tytniłoiwa poistać miała w p. Gistedł 
wn.klliwą mterpretatorkę, z wybitnym 
ta len Lem przeprowadzającą przemianę 
zalotnej, modyistki -w uroczą, świadomą 
su. ej siły damę j oaimą serca królew­
skiego.

Sniewna part}*" roli p. Gistedt (poza 
ibył jasDrawo brzmiącą górą skali) m ia­
ła odpowiednią do wyczutej gry ekspre 
sję. Godnym partnerem świetnej artyst­
ki był p. Tatrzański. Dał om znowu je- 
ddti ze swoich pysznych typów-, na któ 
ry harmonijnie składa się trafne ujęcie 
postaci, zarówmo w  grze aktorskiej, jak i 
W je j charakterystyce zewnętrznej. Styl 
gry- kilku scen króla z hrabiną był bar­
dzo dobrej marki- Również dobrą grą i 
muzykalnym śpiewem odznaczyła się p. 
Besfani, pełna wdzięDu, aile i chimerycz 
na Małgosia. (Nie można pominąć mil­
czeniem ślicznych toalet siyflowych pp. 
Gistedt i Bestani). P. W yrw icz W ichrów  
ski, tak szczęśliwie wywiązujący się z 
trudnej roli insceniizatora i reżysera tej 
operetki, przekomicznic uwydatnił śmie 
szne szczególiki roili mark.za de Brissac 
W  bardzo dobrym stylu komedjowym za

grała ksw-żne Lu\ranburH p. Mólska. jak 
rówrneż p. Szcza-wiński (hr- Dubarry-) —  
arty-ści z dobrą grą łącz-ą umiejętność 
noszenia kostjumu. P. Zayenda z przt-ję 
ciem śpiew-ał i dobrze g ią ł Rene Laza- 
tlery. PP. Łabowska i Malinowska dosa­
dnie podkreśliły sylwetki megerowatych 
przełóż,onyich swych młodzLutkinh ele- 
wek Poważnych dyplomatów- otwarzal: 
pp Błock, Kiibhiski i Brusikiewicz; fry- 
wolnego staruszka - arystokratę —  p. 
Defkowski-

Zespół baletowy z pp. Martówtną i Cie 
sielskim na czele, miał wdzięczne pole 
do popisu w  garwocie i scenie ,;Ż\-wa 
fontanna11, bardzo wydatnie podnosząc, 
ifek ty  optyczne operetki, na które w tak 
dużym stopniu i z tak ci on rym wynikiem 
skierowana zastała pomysłowość ira>ce 
rnzatora.

Efekty tc nie zdołały jednak odsunąć 
na drugi plan ani zajmującej akcji ope­
retki. ani os Ubić wrażenia muzyki, k tó­
ra zarówno w  partjjach solowych, jak i 
w partji chóralnej i orkiestrowej odda­
na była pod czujnem i utalentowar.em 
kierownictwem, p. Kochanowskiego a 
wybitną sumiennością (wyróżniało się 
pełne, zwarle brzmienie orkiestry).

T 'k  pieczorowite przygotowanie wszy 
stkich bkiadowych czynników operetki 
uczyndo z „Madame Dubarry" prawdzi­
wie efektowne widowisko, zdolne zająć 
i widza i słuchacza, oraz zapewniające 
ostatniej preu-je-zc długotrwały żywot 
sceniczny, -podobn.e jak to spotkało nie­
liczne tylko operetki najlepszej marki 

4. Wyleżyósku
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Arcydzieła NAXA REINHARDTA

Sen nocy letniej
W -g Szekspwa MuzyKa: F. n e n d e ls o n a

Największe. to wydarzenie od czasu powstania filmu dźwięk, 
ukaże się dnia 11 listopada r b. w rep ezentacyjnem kinie

Szczegóły nastąpią w prasie

P A N 66

RAD  JO Kina I Film y

K R O N I K A
Dziś: Karoia Borom. B. W .

Jutro' Zacharjasza i Elżbiety

Wschó<' słońca— godz. 6 m. 28 

Zachód słońca— godz. 3 m. 38 

U 8 8afM itrzeżen li Zakładu MaieereloHJI 
w Wilnie z dnia 3.X. 1935 r.

Giśnrc.ue 81
Tenzpfc»ahira średnio +  1 
Temperatura najwyższa 6 
Temn-iralura najniższa — 1 
Opad —
W iatr południowy
Te id .: lekki wzrost, po poł, lekki spadek 
l/wagi: pogodnie,

P izopow ledn l* p_cody w-g P I M a do w łcenim  
4 .M  1 *5  roku:

P o  m glistym  lub m iejscam i chm urnym  ran* 
kd w dalszym ciągu dość pogodnie.

Nocą przymrozki, silniejsze na wschodzie. 
Dniem temneratura od 5 do 10 C.

Słabe lub umiarkowane wiatry z (>otudoio- 
wschodu i wschodu.

DYŻURY APTEK :
Dziś w n y  dyżurują następujące apteki: 

1) RostkowSkiego (Kalwaryjska i 11); 2) W ysoc­
k iego (W ielka 3); 3] Frumkina (Niemiecka 23); 
4) sukc, Yugu.stow.skiego (K ijowska róg Stefań­
skiej). Pozałem dyżmuja wszystkie apteki na 
przedmieściach.

P R Z Y B Y L I DO W JI N A :
— Do hotelu ..Ge«*rges"a' j Gen. Zw iorzrhow- 

ski Francisach z Warszawy.

ADMINISTRACYJNA.
Protokóły za potajemny handel w święta.

W clą zol dńia we zorajszego organa policyjne
sporządziły 7 protokółów za uprawianie pota­
jemne g-j handlu.

ROŻNE
Zwiększenie się hi-z.: sbocia. I |>. tydzień przy­

niósł dalszą zwyżkę bezrobociu W stosunku

do tygodnia poprzedniego bezrobocie zwiększy­
ło  się o  37 osób.

Obecnie W ilno liezy jarz ponad 3(100 bezro­
botnych

Teatr ( muzyka
TE A TR  M IEJSKI N A  POHULANCE.

—• Dziś, o  godz. 8-ej -w., ujrzym y po raz 
ostatni na -p-izedsta-wieniu wieczorowem  w  T e­
atrze na Pohulance*, liadwyra./ wesołą i wielce 
interesującą komedję W . :M. Kuszona „Cudow­
ny stop" w świetnem wykona ni u catego zespo 
u, z J. Znijewską, FI. W ioozo i kow ską i K. 
Dejimowóczem na czele, .Possaitem udział biorą 
-statyści ii chón pod kier. S. Czo.snowskiego. 
Geny propagandowe.

—  Koncert Marian Andcrsoir w Teatrze 
na Pohulance. W  środo dn. 6.X I (o godz. 8,30 
wieoz.) odbędzie w Teatrze na Pohulance je ­
dyny koncert wszechświatowej sławy śpiewacz 
ki Marian Yndenson. P rzy  fortepianie: Kosli 
Whanen. K8ety do nabycia w  kasie zamaw ań 
,,I utnia - Ceny specjalne, Zuiihki. kuipony i 
jiasse-ipartout —  nieważne.

TE ATR  M UZYCZNY „L U T N IA

\ł y.stcpj I Iny GLstedt. W idow isko pro­
pagandowe „Króiowu 1 Prezyden t*. Dziś o g. 
8,15 w. -widów-sko z cyklu propagandowych 
wypełni ś ietna operetka Straussa „K ró iow a 
i Prozy deus ijoo.Siadająca -wiele humoru i sa­
tyry. W  rolach głóv nycn F  Gi.stetili i Fi. Zeyenda 
w otoczeniu całego zespołu art\ stycznego. Ceny 
propagandowe od 25 groszy.

Madame Dubm-i-y1*. Julro grana będzie 
w dalszym ci;!gu słynna operetka Millóoksra 
Madame Dubarry" z F.lną Gi.stedt w roi' ty­

tułowej.
- '

—  ..Księżniczka Czardasza1', Korzystając z
pobytu znathomitej artystki Eluy Giwtoft —  K ie­
rowa, irlw o Teatru Muzycznego ,,Lutn ia" wzna­
wia ogólnie łubianą operetki; Kalmana „K sięż­
niczkę Czardasza *, w  ‘której FI. G streit Iwor/y 
n ic za po mm i a u a k rearję.

Clark Gut i 3jSASIHO]
Fremjera! Dziś
ulubieniec wszystkich w przezab. roli jako dziennikarz i naucz, miłości

w  - w e s o ł y m  f i l m i e

Skantn le milionerów
N ow e ujęcie erotyki wśród m loaego pokolenia sfer towarzyskich. Olśnię-

wająco bogata wystawał Frapująca wartka akcja.
Nad orogram; Dodatfek f n a jn o w s z e  ak tu a lja . Początek seans, o 4-e j

f j E W J A  |
Balkon 25 g., Ć r o i w t  c i f i  Ć m i O i r  Rewl'a w 2 cz. i 17 obraz. 
Progr. N r.46 p.t. J  w- I '-'3Ł  J l l l r C J C  z udział, całego zespołu
oraz iiowozaangażowatiych primadonny Janiny Kulikowsidej, humorysty 

Wacława Jankowskiego, ptos<-ikarza numorysty Leon a  Warskiego. Codziennie 2 przadstawienia: 
o  gódz. 6,j0 > i j  w.ocz. W niedziele i święta 3 przedstawienia o godz. 4.15, 6,45 i 9 15 w.
ANO NS CJWRGfl DZIECI I W sobotę 16.Xl. P n n rłj) d j j  dw inn] PiOgram będzie uzgodniony 

0  godz. 3-ej, w niedzielę 17.XI o  12-ej Aw u J  U i. U n it przez specjalną komisję

H E T  1 0 6 1 D  7  i  ć  I Najpotężniejsze gigantyczne "5*
'  - —  —  2  1  j  • a icydzieło  fu m o w t świata! ^ ,

Wyprawy 
^zyżoue

Raz. Cecila  B. d e  M lllea . W roi. g ł :  boh. f. .K leopatra1' H en ry  W iicc .xon ,
•zarująca L o re tta  Y o u n g , J ó ze . Sch lldk rau t o.az K a tn en n e  d e  M llle .

Nad program : K o lo ro w a  a trak c ja  „R ŁW Jfl NB KSIĘŻYCU*.

W I L N O
PO NIED ZIAŁEK, dnia 4 listopada 1935 roku.

6,30 Pieśń; 6,34: Gimnastyka: 660: Muzyka; 
7,20; Dziennik poranny; 7,50: Program  dzienny; 
8,0G Audycja dla szkół; 11,57. Czas; 12,00: H e j­
nał; 12,03: Dziennik por. 12,15: Koncert muzyki 
sulcmowcj, 15,25: Chwilkę gospodarstwa domo­
wego 15,30: Muzyka popularna ip lyty); 15. tó: 
Codzienny odcinek powieściowy, 15,25: Życie 
ku huralne; 15, . '10  Z operetek Offenbacna (pły 
ty; 16.00 Lekcja jgzytka niem ieckiego; 16,15: 
K~ncert: 16,45. Chiński senwis —  skeoz; 17,00: 
W  drodze do własnego doanu —  fcłj. 17,15: Mi­
nuta poezji 17,20: Pieśni; 17,50: Pogadanka 
Brunona W inawora; 18,00. Recital skrzypcowy; 
I8_3fl Program ; 18,40: Różne czasy —  różne 
kraje, koncert d la m łodzieży; 19,00: Litewski 
odczyt ekonomiczny; 19,10: Fiilim wileński naj- 
ciekawsze pozycje omótwi Józef Maśllń9ki 19 20: 
Pogadanka o Białym Knzyżu 19,25 Koncert 
reklam owy; 19.35: W iad sportowe; 19 50 Poga- 
dartka aktualna; 20,00 Andycja żołnierska; 
20.45: Dziennik wiecz. 20,55: Obrazlr1 j> życia 
Polski współczesnej; 21,00. Piosenki w  wyk. 
chó-u Dana; 21,30- Wtspółozesny KTaków lite­
racki ; 22,00 Koncert symf. 23,00' Kom. met. 
23,05 Muzyka taneczna (płyty).

WTOREK, dnia 5 i!stopazla 1935 ioku.
6,30. Pieśń; 6,34: (iimnastyka; 6,50 M.uzyka; 

7,20: Dziennik poranny; 7,50: Program , 8.00: 
Audycja dla szkół- 11,57. Czas; 12 03: Dzienn k 
południowy; 12,15; Audycja dla szkód (dla dzie­
ci m łodszych); 12.30: „Proszę som. nic prze­
szkadzać11; 13 25: Chwilka gospodarstwa (inno 
wego; 13,30: /. rynku .pracy; 13,33: Muzyka po­
pularna (płyty); 1525: Życie kulturalne; 15,30. 
Utwory Mendelssohna (płyty); 16.00: Skrzynka 
P. K. Ó. 16,15: Koncert; 16,45: Cala Polska śpie­
wa: 17,00: W ielk ie i drobne wynalazki; 17,13 
Koncert Halinv Adamskiej-Giossinamowoj; 17,50: 
Encyklop<xlja niów'ona 18,00: Koncert solislów: 
18,30: Program ma środę; 18,40; Hiszpańskie i 
w łoskie piosenki (p łyty); 19,00: Słuchowisko 
„W ie lka  stawka11; 19,23 Koncert reklamowy; 
19.35: W iad. sportowe; 19,50: Pogadńnlka aktu­
alna; 20,00; Pogadanka muzyczna; 20 10: Kon 
cert .ymfonicizny; ok. 20,50. Dziennik w ieczorny; 
22,30. M iry i baśnie Śląska Opolskiego —  ffilj. 
22,45: W  sprawie regjonalizmu- 23,00: Kom. 
met. 23,05 Muzyka taneczna (płyty).

TE ATR  „REW JA*.
  Dziś prcnijera programu p. I. Świat się

śmiej. *, na który składają się m iędzy ioincmi 
„Z ielona kotka“ „  „Strzelnica11, balet „Szatan 
ska kusic‘elka" i w iele innych. Początek o godz. 
6.30 i 9,00.

Dziś po raiz pierwszy na scenie „R ow ji11 uka 
że się primadonna opery katowickiej Janina 
Kulikowska. komik W acław  Jankowski, 
ora.z piosenkarz Leon W arski

.CZŁO W IEK WILK**. (K ino Cantno) '

W yfwórnia amerykańska Urńwersal jes* sp* 
cja istką „od  niesamowitości11. Po d-wdeb ser' 
jar.h ..Fraakcnsteina'1 pokazuje nam jeszcze j «  
den i t o i  miesamoiwity „Człowcik— W ilk ". W  cein 
skambinowama straszniejszej historji scen.i-rzy 
sta od kiry ł nomą. straszną chorobę, trapiącą Itr- 
dzKość, o  Ln.ponująccj, tacdiiskicj nazr-ue. Ma 
ona ,/olegaó na 1,-m, że cz«ow-iek nią doiku»jty 
przeobraża się podczas peiHii ksręrżyca w... w ił 
ka i zabija swycli bliźnich.

Młody, uczony botanik, szukający tajemni­
czego jakiegoś kwiatu w tybec ie  zositajo pokąsa 
ny przez Człowieka.— Wiilha i przez to zarażony 
tą strasu ą chorobą. Po po-wrocie od kraju za ’ 
ezyna się ta choroba roizwijać. Powsiaje cafy 
splot strasznych sytuacyj, które się Kończą 
przez -śmierć monstrum. c

Jak wida imy, lanłazja scenarzystów Uniwer 
satu jest nader wybujała Hiscorja opow adana 
nam przoz fiWn „Człow iek— WSLk1 pasiaiia dość 
dużo podobieństwa do pięku.ego obrazu, na krę 
■onego według opowiadania Stevenaona; ,J>r„ 
loky ll i nur. Hyd'1. Cały szereg scen jest żywcem 
stamtąd zapoż ,-czonych. Niestety, jakościowo- 
,Człowiek— W ilk " jest słaby. Mało pomrstowa 

i pełna dłożyiz-n jest reżyser ja  WaJkiera. dekort- 
c je  noszą charakter teatralny, zwłaszcza holly­
woodzki Tybet. W ielkim  atutem filmu jest no­
wy aktor charakterystyczny, „ryw a l Borysa Kar-i 
ioffa 1 jak zapewnia reklama —  Henry Hulł. W i-  
dizieliśmy juz tego artystę w  (ilm ie, nakręconym 
według powieści Dickensa „W ie lk ie  wyda.rzenve“  
gdzie grał rolę zbiega —  galernika I w tym f i l ­
mie pokazuje nam H oil ciekawie pomyślaną ma­
skę. Reszta Wykonawców- —  poprawna. Jako 
radprogram cilm kTutkunetrażiuwy ,,.Svmfonjn 

' lasu11, mało ciekawie ujęty PAT, oraz w yjąlkor > 
miła groteska ryisudKOwa Uan-wersahi

a r  ~ ' >

Bryfant icciciwo$d
Uezclwośc jest brylantem wśród cnót Indz 

kich, lecz, szlachetny kilkukaratowy kamień, 
niwai za perspektywę nagłego.,, wzbogacenia się

Chaim Kop, obywał«1 z Włołkowyska, zau 
chwlhfwo w  W iln ie  w ho U l u „Polouja** p rzy  
r l  W ielk ie j, znalazł się onegda; w obliczu ta­
kiego dylematu: •

Jaki % tycli brylantów zacnnwać —  brylanli 
uezotwości, czy też łen drugi, który poh-skiwot 
uwodzicielsko na cementowej posadzce kąpie- 
lewego pokoju w  lioteiu „ Pulonja".

Chaim Kop pednióst brylnnt. Był znawcą.
( lii razu ocenił jego  waetość.

I cnoć kusiło go zachować ten skarb dla nie 
Me, postanowił zwrócić 1 być uczciwym...

Z odnalezienia zguoy bardzo się ncleszyl 
właściciel brylantu p. O., który niedawno przy­
jechał z Francji i zatrzymał się w „I>o3onji“ . (e>

N afn ow sza  p o lsk a  kom edga m uzyczna

Mie miale! baba k łc iio tu
Bzsia Gilewska, Zacharewicz, Sielański, 'Wa ter. Lawiński, 7nicz i inni. I A E I  l i  | C

W k ró tc e  w  k fn ie  ■ *

K O L O S A L N E  P O W O D Z E N I E )
Największy film sezonu z PAULA WASŚELY

99
specjalny reportaż z te-enów wojny itŁlo-abisyń._________

06WISK0 | Dzl£ F ra n c is zk a  GaaB m tdji mundurowej

i  n o se s e E U i ' f w a f l *
Nad program: D O D ATKI D ŹW IĘKO W E. -

U W A G A !

SKŁAD APTECZNY, PERFUM ERYJNY

Początek seansów codziennie o  godi. 4-ej pp.

I  KOSM ETYCZNY

Prow
Farm Władysława fiiARBUTA

W D .N O  ŚW IĘTOJAŃSKA 11. 

P o l e c a :  wszelkie Z IO Ł A  LELZNILZE  tego­
rocznego zbioru, oraz świeży tran  n a jlep s zy

Ceny dostępne

DOKTÓR

ZYGMUNT
KUBREWICZ
Chor. waneryczi, ■ jiilii, 
akóraa 1 caoczopłcioww
Z a m k o w a  15, t a l . i& f i
Prryim. owi 8— 1 i 3— S

Zgircaf pies
seter irlandzki fkaszt* 
iiowa, długa sierść). 
Uczciwy znalazca od­
prowadza za wynagro­
dzeniem Dobroczyn­
na 4 m. 4. Przyw łasz­
czenie będzie ścigane 

. sądownie.

F O R Ó J
do wynajęcia 

ze wszystkieml wygód. 
Augustjańska 2— 7 

(róg ul. Sawicz)

AK SZURKA

Narja
Laknerowa

Przyjmuje od 9 —  7 w . 
ul. J. Jailiłsklego 5 — 2
róg Ofiarnej (obok  Sądnj

AKUSZERKA

M. it :e n n f
m u az leczniczy 

i e iektrjzccje 
Zwierzyniec, T . Z s »%  
en lewo Gedjmiwowik^, 

ul. Grodzka 27

AKUSZERKA

Smiałbwska
p :z«pn w tJ d it  lip

> .  °t. U flc ik t] 11 -a
tan su | tb i» « t  iceamati 
nauwa zmarazczki, bra­
ta wki, kurzajkl I a t p p
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